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Załatwiony zatarg.
iNa onegdajszem posiedzeniu francuskiej fzby 

deputowanych prezydent gabinetu i obecny fran­
cuski minister spraw zagranicznych R o n v i e r  
oznajmił, że zatarg miedzy Francyą a Niemca­
mi o Marokko został załatwiony, poczem odczy­
tał noty, wymienione z ambasadorem niemieckim 
w Paryżu, a zawierające warunki, na których 
porozumienie przyszło do skutku Jakkolwiek 
Ronvier dodał, że Izba przyjmie zapewne z za­
dowoleniem to pomyślne załatwienie zatargu, 
nie odezwał się ani jeden oklask ani głos uzna­
nia dla rządu. Wszystkie stronnictwa wysłu­
chały oświadczenia R‘iuviera i not przez niego 
odczytanych z lodowatym spokojem i w zupeł 
nem mdczeniu. Dyskusji nad tą sprawą nie 
otwarto, tylko deputowany Denis C h o c h i n 
zastrzegł sobie, ża poruszy ją dziś podczas obrad 
nad podatkami, porzem także Janrós oświadczył, 
że głos zapierze,

Publiczność n i e m i e c k a  dowiedziała się o 
załatwienia zatargu z dz>enników urzędowych i 
pół urzędowych, parlament niemiecki jest bowiem 
już od dłuższego czasu zamknięty. W Berlinie 
powitano wiadomość tę z wielką r a d o ś c i ą .  
Większa część gazet niemieckich wyraża Ro u -  
v i e r o w i  gorące nznanie i chwali go jako nie­
zwykle rozumnego i przezornego męża stanu.

Tuż ta różnica w przyjęciu, jakiego doznało za­
łatwienie zatargu we Francyi i w Niemczech, 
wykazuje jasno, która strona większe odniosła 
korzyści I nie potrzeba być bynajmniej wy­
bitnym politykiem, aby to rozstrzygnąć lub oce­
nić.

Rząd francuski zgodził się na w z i ę c i e  u- 
d z i a ł u  w z e D r a ć  s i ę  m a j ą c e j  k o n f e ­
r e n c j i  m a r o k k a ń s k i e j  pod następnjące- 
mi warunkami ze strony Niemiec: Rząd niemie­
cki nie będzie na konferencyi dążył do celów, 
które by zakwestyonowały uprawnione interesy 
Francyi w Marokkn, Inb któreby stały w sprze­
czności z jej pracami, wynikającem. z zawar­
tych przez nią traktatów lab układów. Prawa 
te muszą jednakże odpowiadać następującym 
zasadom: s a m o d z i e l n o ś ć  i n i e z a w i s ł o ś ć  
p o l i t y c z n a  - s u ł t a n a  m a r o k k a ń s k i e -  
g o  i n i e n a r u s z a l n o ś ć  t e r y t o r y n m  
j e g o  p a ń s t w a ,  zupełna wolność ekonomicz­
na na wewnątrz Marokka r ó w n a  d l a  w sz y ­
s t k i c h  p a ń s t w  z a g r a n i c z n y c h ,  konie­
czność zaprowadzenia tam p o l i c y j n y c h  i 
f i n a n s o w y c h  r e f o r m  na podstawie m ię  
d z y n a r o d o w e j  u m o w y ,  wreszcie uznanie 
sytuacji, w jakiej wobec Marokka znajduje się 
Francja jako państwo, którego kolonia grani­
czy na szerokiej r-zestrzeni z tym krajem.

Równocześnie oba mocarstwa, Francya i Niem­
cy, zgodziły się na to, że z chwilą zebrania się 
konferencji marokkańskiej odwołają swoje spe- 
cyalne poselstwa, wysłane na dwór sułtana, 
dalej że ich posłowie w s p ó l n i e  adzielą suł 
tanowi rad i wskazówek co do ułożenia progra­
mu dla tej konferencyi.

Kto tu więc zyskał, a kto stracił? Aby to 
rozstrzygnąć, trzeba sobie uprzytomnić, ja k 'e  
wnioski i nadzieje wysnuwano we Francyi 
z układu, zawartego w sprawie marokkańskiej 
przed rokiem z A n g l i ą .  Ogólnie przecież 
wówczas uważano tam Marokko jeśli już nie 
za przyszłą kolonię irancuską, to conajmniej,

za  w y ł ą c z n i e  f r a n c u s k ą  sferę intere­
sów.

Dziś to przeświadczenie rozwiało s.ę zupeł­
nie Francya godzi się na uznanie Marokka za 
kraj i w przyszłości z u p e ł n i e  n i e z a w i ­
s ł y ,  godzi się na przyznanie innym państwom 
a przedewszystkiem N i e m c o m  z u p e ł n i e  
r ó w n y c h  p r a w  w d z i e d z i n i e  e k o n o  
m i c z u e j  w M a r o k k u ,  godzi się na to, że 
reformy, które sułtan marokkański ma przepro­
wadzić w swojem państwie, wyznaczone zosta­
ną nie przez nią wyłącznie, lecz także przez 
inne państwa, a więc i przez N i e m c y ,  że na 
wet program konferencyi ma być wypracowany 
wspó'nie przez Francję i Niemcy. Coż więc po 
pozostało dla Francyi z przeszłoroeznych złe 
dzoń i nadziei?

Jedynie gołosłowne zapewnienie Niemiec, że 
uszanują prawa francuskie wynikające z bez­
pośredniego sąsiedztwa francuskiego Algieru 
z sułtanatem marokkańskim. Lecz i te prawa 
zależne będą od u z n a n i a  N> e mi e c .

Niemcy natomiast zrpewniły sobie na wszy­
stkie czasy zasadę otwartych drzw’ w Marok­
ku i zupełne r ó w n o u p r a w n i e n i e .  Jako 
wielki sukces Niemiec wymieniają dzienniki 
niemieckie i to jeszcze, że układów, dających 
rzekomo Francyi pewne specyalne prawa w Ma 
roKkn, n ie  w y s z c z e g ó l n i o n o  wyraźnie w 
wymienionych notach, z czego wyn>ka, że 
Niemcy zamierzają uznać tylko te ze specyal 
nych praw Francyi, które n ie  s p r z e c i w i a ­
j ą  s i ę  c e l o m  i c h  p o l i t y k i  m a r o k a ń ­
s k i e j .

Wobec tego zwycięstwa nad Francyą dzi­
wnie na pozór brzmią liczne głosy niemieckie, 
wyrażające rzekomą wielką życzliwość Niemiec 
dla Francyi i gurące życzenie, aby między 
dwoma temi państwami przyszło do ściślejszego 
zbliżenia, a nawet do z a w a r c i a  s o j u s z u .  
Dla tych, którzy znają system polityki niemie­
ckiej, objaw ten nie bedzie czemś d-uwu Bm. —  
Krzyżacka dyplomacya zawsze tak postępowała. 
Przedewszystkiem staraia się ona w każdym 
zatargu zapewnić sobie specyalne korzyści, ró­
wnocześnie dążyła do okazania przeciwnikowi 
swej przewagi, a wkońcn starała się pokona­
nego i upokorzonego pozorną życzliwością i rze­
komą wspólnością interesów przykuć do swego 
rydwaan, otiarując mu przyjaźń 1 sojusz. W  tym 
wypadku rozmaite okoliczności sprzyjały i sprzy­
jają tej polityce niemieckiej,, głównie zaś to, 
że upadek Rosyi odebrał obecnym kierującym 
politykom francuskim dawniejszą pewność sie­
bie.

Zagadkowem w tej sprawie jest —  jak to 
jnż dawniej zaznaczyliśmy —  postępowanie An­
glii. Prasa angielska starała "się usilnie na­
kłonić Francję do energicznego oparcia się u 
roszczeniom niemieckim —  zaaje się aton, że 
ze strony rządu angielskiego Francya nie do­
znała poparcia, któreby mogło jej było dodać 
otuchy do takiego oporu.

Zatarg jest załatwiony, lecz jeszcze nie SKoń- 
czony i łatwo być może, że konfereneya, która 
ma się zebrać wkrótce w Madrycie lub Tange- 
rze, zgotuje Europie niejednę jeszcze niespo­
dziany.

Sprawa Kestranka*
(Koreap. „N, Re'nrmy“ ).

W ie d e ń , 11 lipca.
( —r.) Żałować należy, że niemiła sprawa Ke- 

stranka nie mogła być załatwiona przed odro­
czeniem parlamentu. Prezydynm Koła polskiego 
postąpiło zupełnie prawidłowo, żądając telegra­
ficznie od Kestranka, dyrektora ka/telu żela­
znego. aoy wym enił po nazwisku owego człon­
ka Koła polskiego, o którym pisał w , Frern- 
denblacie" z 12 maja b. r. w artykule, bronią­
cym kartelu żelaznego, że prosił go o pewne 
benefieya, dla swojej fabryki gwoździ druto­
wych i że  ou g o  b ez  o g r ó d k i  w y r z u c i ł  
za  d r z wi .  Od no wiedź nie nadeszła, g iyż  Ke- 
stranek znajduje się w kąDiolach i niema go 
chwilowo w Pradze. Na ostatnim posiedzeniu 
Koła polskiego sprawa tedy nie mogła być za 
łatwioną, czego szczególnie domagali się demo 
kratyczni posłowie krakowscy.

Sprawa sama, jako mało znana naszemu ogó 
łowi, potrzebuje pewnego wyjaśnienia. Kcstra 
nek, dyrektor kartelu żelaznego, bronił we 
rFremdenbla« e“ kartelu wobec zarzutów, 
podniesionych przeciwko kartelowi w ten spo­
sób, iż na pai lamentarnych antikartelowców u- 
siłował rzucić podejrzenie, jakoby niektórzy z 
uich, me mogąc zadośćuczynić osobistym swoim 
interesom, wskutek tego przejęci animozją, pod­
nieśli walkę przeciw kaitelowi. W -zęć/ie tych 
wymienił też i owego członka Koła polskiego 
którego rzekomo miał wyrzucić za drzwi. Ar­
tykuł Kestranka, zamieszczony w ekonomicznej 
części „FremdenbMtn", uszedł uwagi posłów 
polskich i polskiego dziennikarstwa, a dopiero 
antisemicki poseł S c h r o p f 1 podniósł całą 
sprawę na jednem z ostatnich posiedzeń Izby 
poselskiej, nadając jej rozgios.

Aczkolwiek prezes Koła polskiego, W. hr. 
Dzieduszycki, postąpił sobie zupełnie prawidło­
wo, a sprawa wskutek zbiega okoliczności nie 
mogła być wyjaśnioną na posiedzenin ostatniem 
Koła polskiego, nie wynika z tego oyr ajmniej, 
aby sprawa tak brzydka miała pozostawać 
w zawieszeniu aż do jesieni, a Koło polskie 
przez kilka miesięcy znosiło biernie podobny 
za-znt. uczynmny jednema ze swoich członków, 
nie reagując przeciw temu, tem bardziej, że je­
śli telegram chwilowo nie zastał Kestranka w 
Pradze, to przecież go dojść mrts\, i w-. Jońcu 
Kestranek na zapytanie prezesa Koła p< lsaiego 
coś odpowiedzieć musi, Chodzi przeto głównie 
o to, żeby odpowiedź Kestranka nie spoczywała 
przez lato w tece prezesa Koła Dolskiego, lecz 
żeby bezzwłocznie podaną została, za pośredni­
ctwem pism krajowych, do wiadomości ogółu, 
słusznie tem bardzo niemile dotkniętego, a na­
wet oburzonego. Wyświetlenie sprawy lau naj­
prędsze jest nieodzowne.

Być może, że Kestranek dopuścił się, rzuca­
jąc bez podstawy podejrzenie na członka Koła 
polskiego, bez wymienienia nazwiska, bezpod­
stawnej insynuacji; jestto nawet, prawdopodob­
ne, gdyż w artykule swoim twierdzi, że ów 
członek Koła polskiego żądał benefieyów dla 
„ s w o j e j "  fabryki gwoździ drutowych, tym­
czasem żaden z członków Koła polskiego takiej 
fabryki nie posiada. Mogłoby jednaK stać się, 
że ów rzekomy poseł po'ski prosił o lenefieya

dla fabryki trzeciej osoby, swego przyjaciela 
lub wyborcy

Badź co bądź, sprawa powmra zostać jak- 
najpręazej wyjaśnioną. ODin.a publiczna ma 
prawo i obowiązek domagać się tego z całą 
stanowczością, nawet w interesie Koła polskie­
go, które baczac na swoją pcwagę, nie może 
dozwalać, ażeby Kestranek mógł w podoDnie 
obelżywy sposób wyrażać się o członku Koła 
polskiego w poczytnym dzienniku wiedeńskim, 
będącym organem półurzędowym

Zdobycie Sacha-lfuu.
Okupacja połndnmwej części wyspy Sacha- 

linu nie byla dla Japończyków zadaniem tru- 
dnem, jak to wynika z depesz, które teraz o 
tym fakcie nadchodzą takżf z Tokio. Pierwsza 
z nich zawiera urzędowy raport dowodzącego 
flotą oknpacyjna admirała Kataoka, który do­
nosi:

„Nasza eskadra przybyła 7 b. m nad ranem 
na wody sachabńsKie Po zbadaniu wód wy- 
brzeżnych zbliżyły się okręty transportowe z 
częścią eskadry do wybrzeży. Na brzeg wy­
siadł skombinowany oddział marynarki i obsa­
dził pozycyę, z góry wybraną Oddział ten za­
stąpiono potem wojskiem lądowem. W  między­
czasie fort nieprzyjacielski koło Korsasowska 
otworzył ogień na nasze okręty, które były za­
jęte przeszukiwaniem morza. Okręty ukończyły 
mimo to pomyślnie swoje zadanie, n ie  p o ­
n i ó s ł s z y  ż a d n e j  s z k o d y .  —  Nad ranem 
8 lipca 3 okręty liniowe i 2 Konfrtorpećowce 
odeszły, celem poparci? akcyi armii lądowej 
przy z a j ę c i u  K o r & a k o w s k a ,  znalazły je­
dnak jnż Korsakowsk w r ę k a c h  n a s z e g o  
w o j s k a .  Gdy o godzinie 2 po południu kontr- 
torpedowce wjechały da zatoki Szitoza, nie­
przyjaciel otworzy! silny ogień z dział polnych, 
musiał go jednak wkońcu wstrzymać".

Według innej depeszy, wojska japońskie za­
jęły Korsakowsk dnia 8 rano. Rosyunie spalili 
miasto i cofnęli się do Sołowiewki, odległej o 
7 mil na północ od Korsauowska i usiłowali 
taro znowu stawić opór, zostali jeanakże i stam­
tąd przez Japończyków wyparci, poczeiu cofnęli 
się do Władymrówki, odległej 22 mil na pół­
noc od Korsakowska, J a p o ń c z y c y  z a b r &l i  

d z i a ł a  i w i e l k ą  i l o ś ć  a m u n i c j i ;  
sami zaś nie ponieśli żadnych strat

Onegdaj, jak donosi Kataoua w drugiej de­
peszy, wojsko japońskie zajęło także osauę ro­
syjską na przylądku Nororo, gdzie budynki i 
latarnie morskie znaleziono menszKodzone.

Do tej chwili znajduje się w rękach japoń­
skich tylko p o ł u d n i o w a  część wyspy Roz 
ciąga się ona w kierunku z południa kn półno­
cy przez blisko 10 stopni szerokości geografi­
cznej, ma zatem około 150 mil długości, cc od­
powiada mniij'więcej oddaleniu Krakowa od 
Paryża w prostej linii. Jej szerokość wvnos» 
zaś przeciętnie tylko 70 do 100 kilometrów — 
Główną jej osadą i siedliskiem władz rosyj­
skich jest oddalone mniej więcej 500 kilom 
od Korsauowska a położone nad cieśniną Tatar­
ską miasteczko A l e k s a n d r ó w ? k .

Wobec tak znacznego oddalenia, dzielącego 
obie te osadv, wydaje się nioprawdopodobnem. 
iżby Japończycy z Kossakowska wyruszyli do

Aleksandrowska drogą lądową Przypuszczać 
raczej należy, że po opanowania południowych 
osad flota japońska zawiezie gros sil lądowych 
dalej ku północy i tam je wysadzi na brzeg. 
Załoga Korsakowska wynosić miała 1200 ludzi, 
siłę zbrojną, broniącą Aleksandrowska podają 
na 3000. Ten szczupły oddział nie zdoła się 
dłngo opierać przewadze japońskiej.

Zajęty przez Japończyków K o r s a k o w s k  
jest osadą bardzo małą, zasługującą raczej nr 
miano woski niż miasta. Składa się ona bo­
wiem zaledwie a 60 domów drewnianych, jednej 
cerkwi i kilku murowanych gmachów rządo­
wych. Aleksaudrowsk jest osadą większą, lu­
dność jego me przekracza jednakże dwóch ty 
sięcy.

Dzienniki angielskie przypisują oknpacyi Sa- 
chalinn przez Japończyków doniosłe znaczenie 
i uważają ją za takt, który powinien wzmocnić 
tendencje pokojowe w Petersburgu i przycpie- 
szyć pokój. Wyspa przestała już być kartą, 
którą Rosya mogłaby grać w rokowaniach po­
kojowych, a im dłużej się one będą uągnąć 
tem droższym będzie pokój.

I kilka dzienników niemieckich przypuszcza, 
że okupaoya Sachalinu jest tylko wstępem do 
s z e r s z e j  a k c y i  j a p o ń s k i e j  p r z e c i w ­
ko  t e r y t o r y n m  r o s y j s k i e m u .  Łatwo być 
może, że równocześnie gros floty japońskiej 
zwrócii się ku zatoce P o s s i e t a  na południe 
od Władywostoku, aby tam u-ządzić omifct opar­
cia do akcyi przeciwko W łady wostokowi z je­
dnej a wojskom rosyjskim nad rzeką Tumen z 
drugiej strony. Uznając ważność tej zatoki, Ro- 
syanie zabezpieczyli ją rozległą siecią min pod­
wodnych. Te jednakże floty japońskiej w danym 
razie powstrzymać nie zdołają. Dalej odzywają 
się przypuszczenia, że po zajęciu Sachalinu na- 
stąr; wynrrwa na K a m c z a t k ę ,  ważną dla 
Japonii iako teren obfitego •ybołowstwa. I wy­
spa Sa c h a ł  i u ma wielką wartość dla Japonii 
nietylko ze względu na swoje pokładj mineral­
ne, lecz także z powodu o b f i t o ś c i  r y b  na  
w y b r z e ż a c h  Zwłaszcza ś l e d z i  jest tam 
takie mnóstwo, że Japończycy wyrabiają z nich 
bardzo ceniony n a w ó z  d l a  s w o i c h  p ó l  i 
o g r o d ó w .

Sacbalin należy do Rus/i od 1875 roku, kie 
dy, na zasadzie traktatu, wyspa ta p-zeszła do 
Rosyi za wyspy Kurylskie, oddane Japonii.

Ludność wyspy w dniu 1 stycznia 1902 r 
wynosiła 36.595 głów. Z wyjątkiem 5663 ze 
słańców „Katorźnikow", prócz komend wojsko­
wych, urzędników i urny cl osób, swobodnych 
przybyszów, mających zabezpieczony byt, na 
Sachalinie mieszkało w owym czasie 28.316 lu­
dzi, którzy ciężką pracą zdobywali dla siebie 
chleb codzienny. —  Większość ich, mianowicie 
14.565, zajmowała się gospodarstwem rolnem. 
Wobec braku zboża, poia zasadzane sa przewa­
żnie k a r t o f l a m i .

Rybołówstwo zn a jd u je  się przeważnie w rękn 
J a p’ o ń c z j  k o w. ktorzj używają do połowi 
ryb wyiączme s w o i c h  r o b o t n i k ó w .  Z 6223 
robotników, zajętych rybołówstwem wr r. 1901, 
było r o s y j s k i c h  tylko 170.

Nazwa Sachaiin, Dochodzi podług flnmbold- 
ta od nazwy chińskiej „Sachaliau angga kha- 
da“ , co oznacza: „Skała czarnego ujścia“ . Ja­
pończycy zowią wyspę „Karaito", s zamieszku­
jące ją plemiona tubylcze „Tarakai".

M a k sym , G o rk ij .

Nad rzel-.ą.
SaLki v yjeżdżały z lasu. lsaj stanął na ko­

źle i wpatrywał się w rzekę, migającą w od­
dali, wreszcie odwrocn się do mnio i zawołał

— Do stn dyabłów, lody mszyły!
Isaj Makinikof, z zawodu śpiewak cerkiewny, 

mężczyzna lat czterdziestu czterecn, był prze­
rażająco brzydki. Prawy policzek porastał mu 
rzadką, rudą brodą, lewy był cały nabrzmiały 
i zwisał jak wól. Zawzięty pijak, urodzony fi- 
lozoi i satyryk, odznaczał się lsaj wielką przy­
tomnością umysłu. Lubiłem z nim rozmawiać. 
Wiózł mnie do swego brata, nauczyciela wiej­
skiego, umieraiącego na suchoty.

W pięć godzin ujechaliśmy dwadzieścia wiorst, 
bo droga była okropna, a szkapa narowista. 
Z pod jej kopyt wyskakiwało błoto czarne, lep­
kie. Wiatr -lął od południa W powietrzu był 
podmuch wiosny, ale jeszcze bardzo slaby, do­
koła było jeszcze szaro i tak smutno, iak gdy­
by natura znudziła się już czekać na promienie 
słońca.

—  Rzeka nas zatrzyma —  mówił lsaj, pod­
skakując na kozie. —  Jakób nie doczeka się 
pana doktora i zamrze. A  gdybyśmy przyje­
chali na ostatnią chwilę, byłoby jeszcze gorzej. 
Nie trzeba przeszkadzać człowiekowi w godzinę 
śmierci, nie trzeba rozpraszać jego myśli. We­
szło w zwyczaj, że łoże umierających obstępuje 
rodzina, ale jeżeli pójdziemy po rozum —  nie 
do pięt, lecz do głowy, to zobaczymy, że to się 
na nic nie zda ani żywym, saj umierającym: 
udręczenie dla obu stron i tyle. Żywy nie po­
winien pamiętać, że umrze —- to \..adomo„. No, 
ty końska marmelaao, zbieraj nogi a żywiej — 
popędzał szkapę.

Isaj mówił głosem poważnym, ochrypniętym, 
kiwa! się na koźle, wstrząsał głową, klął i sza­
motał się, jak opętany. Patrząc na niego, my­
ślałem ile to człowiek traci sił nadaremnie!

Woiga iuź migotała za trzcinam.,
—  Mówię panu, że rusza —  zawołał Isaj. —-

Trzeba czekać, aż kra przepłynie. A tymcza 
sem, co? Jestem głodny, jak cztery psy. Mó­
wiłem panu „Zjedzmy śniadanie", ale pan cią­
gle swoje: „Zaprzęgaj i wieź". A  teraz głód 
dokucza.

—  Nie wziąłeś nic do jedzenia?
—  Zapomniałem.
Nad brzegiem stał powóz, zaprzągnięty w 

trójkę koni i parokonny szaraban, a przy ekwi- 
pażach —  dwóch mężczyzn: wysoki, z rudemi 
wąsan i, w czapce z czerwonym lampasem i niż­
szy. w szubie do pięt.

—  To „isprawnik" Suszow i kupiec Mama- 
jew — objaśnił mnie szeptem isaj, a głośno, 
zdejmując czapkę, zapytał funnana. powożącego 
trójką:

—  Spóźniliśmy się, prawda, oj czy kur
Furman spojrzał dumnie na Isaja i odwrócił

się plecami.
—  Nie znalazłeś łaski u niego —  rzekł ku­

piec Mamajew, krępy, z twarzą pucołowatą i 
chytremi oczkami.

„Isprawnik" stał oparty o drzwiczki powozu, 
palił papierosa i pokręcał wąsa. Przv szaraba- 
nie stał furman Marajewa, drab 1 ędzierzawy, 
z gębą od ucha do ucha i drag1 chłop, malu­
tki, z krzywemi nogami, w podartym kożnchn. 
Ukłonił nam się w pas i pozostał tak schylony, 
jak gdyby nie mógł się wyprostować.

Miał twaiz wąską, chudą, pomarszczoną, o- 
czy wpadnięte, na jego ustach błądził uśmiech, 
nawpół uniżony, nawpół szyderczy. Kręci’ gło­
wą na prawo i lewo, przyglądaJ się wszyst­
kiemu uważnie, spuszczając oczy co chwila.

Wzgórze piaszczyste zasłaniało przed nami 
rzekę, a jednocześnie chroniło nas od wiadru

—  Zobaczę, co się tam dzieje —  rzekł Isaj, 
wbiegając na pagórek.

Podążyliśmy wszyscy za nim. Małv chłop 
wdrapywał się na czworakach.

Na pięć arszynów poniżej naszych stóp leżała 
Wołga, pokryta szarym, brudnym lodem, jnż po­
pękanym w szerokie szczeliny, z pod których 
wyzierała woda brudna, pokrywająca lód, jak 
liszaje ciało.

Słychać było szum groźny.
— Kiryłka! — zawołał „isprawnik".
Chłop zerwał się na równe nogi, potem zgiął

się wpół podając głowę naprzód, jak do ścię­
cia.

—  No i cóż, pojedziemy, czy nie?
—  Zaraz, wielmożny panie, zaraz, woda się 

oczyści.
—  Milcz! i niech cię dyabli biorą Mówiłem, 

żebjś przygotował dwie łodzie. Mówiłem, czy 
nie?

—  Wielmożny pan raczył rozkazał.
—  No i są?
—  Nie miałpm czasu przygotować. Lody ru­

szyły niespodziewanie.
— Z temi osłami niema rady! —  rzekł „ispra­

wnik" do Mamajewa.
—  Istotnie, chłopi, to bydło, ale miejmy na­

dzieję , że gdy „ziemstwo" zs jmie się szkołami 
i oświatą

—  Szkoły! czytelnie, wszystko to bardzo 
piękne Zgoda! Nie jestem ja przei iwnikiem o- 
światy —  znasz mnie pan pod tym wzglę­
dem —  ale mam głębokie przekonanie, że baty 
nczą pre.dzej i skuteczniej, a w dodatku mniej 
kosztują Chłop nie płaci za otrzymane kije, a 
za oświatę drą z niego skórę gorzej, niż ba­
tami. Dotychczas oświata rujnowała go tylko. 
Lecz me mówię: „Zaniechajcie nauki", powia­
dam: „Czekajcie z nią jeszcze. Nie nadeszła 
sposobna chwila".

—  Święte są pańskie słowa! — przyrwier- 
dził kupiec z zapałem. —  Trzeba z tem pocze­
kać... Dziś nasz chłop ma ciężkie życie; jak 
robak, toczą go choroby, pijaństwo, a na do­
miar złego —  szkoły, czytelnie.. Co mu z tetro 
przyjdzie?

— Ładnie pan mówi, Nikito Pawliczn, —• 
wtrecił Isaj z westchnienem.

—  Ba.! Znam ja się na tem. Siedmnascie lat 
targuję z chłopami. Wiem, czego im trzeba. 
Nauka potrzebna, to pewna, ale jeżeli mam 
brzuch pusty, to dyabła mi po nauce I jakiej 
mi trzeba nauki, chyba takiej, któraby uczyła 
kraść.

—  Po co panu się uczyć? — wtrącił Isaj 
dwuznacznie.

Mamajew udał, że nie słyszy.
—  Ot, weźmy, na przykład, takiego Firyikę. 

To ci, panie, szelma, jakich mah> —  mówił Su­
szow, pokazując palcem chłopa i zwracając się

do nas trzech —  Przedstawiam go panom jako 
łotra pierwszej gildyi. Kiedy tonął okręt „Gri­
gorij" —  pamiętacie, zeszłej jesieni —  ten ga! 
gan przez cztery godziny stał w wodzie, życie 
własne narażał. No, i uratował sześciu bieda­
ków. Szukali go wszędzie, żeby mu podzięko­
wać i wynagrodzić; a on tymczasem, kanalia, 
kradł drzewo w sąsiednim lesie. Złapano gc ta  
gorącym uczynku Cóż wy na to, moi pano­
wie? Gospodarz z niego dobry, sprytny, a)e 
bestya skąpa i taki pasyonat, źe zatłukł na 
śmierć Ościową, A daje się walić żonie —  
chorej i bezsilnej. Pijak, przytem nabożny; bo­
gaty, a złodziej. Niedawno siedział w „tiur- 
mie" za kradzież trzect worków mąsi. Przyj­
rzyjcie mu się. Ładnj laluś, co?

Kiryłka stał ze SDUSzczonemi oczyma i topił 
wzrok w batach Suszowa. Dokoła ust zaryso­
wały mu się dwie głębokie bruzdy, ale twarz 
pozostała martwą.

—  No, co też ty myślisz o pożyteczności 
nauKi? —  spytał go isprawnik

Kiryłka westchnął, poruszył ustami, ale mil­
czał

—  Jesteś piśmienny no i jakże, czy ci 
z tem dobrze? —  badał go Suszow.

— Albo ja wiem, —  odparł Kiryłka, spusz­
czając głowę jeszcze niżej

—  Czy miałeś jasą Korzyść z czytania9
—  Żadnej, ale jeśli nas nczą, to widocznie 

im potrzebne.
—  Komu?
— No, panom, ziemstwu...
— Dureń? A czy to potrzebne —  tobie?
— Wielmożny pan wie lepiej odemnie.
—  Ja?
—  No, tak. Przecież wielmożny pan każe 

nam się uczyć, więc to potrzebne wielmożnemu 
panu.

—  Idź do dyabłu!
Suszow poczerwieniał ze złości.

, —  Słyszałeś pan; z jego odpowiedzi widać, 
że miałem racyę. Tak; moi panowie, zanim za­
czniemy uczyć lnu abecadła, trzeba wpierw 
nauczyć go —  posłuszeństwa. Lud, to cokół, 
na którym państwo spoczywa. Gdyby cokół 
się zachwiał... Rozumiecie... coby z tego wy­
nikło.

— Jasne, jak dzień —  wtórował Mamajew. —  
Tak, tak, trzeba wzmocnić podstawy piramidy... 
trzeba koniecznie...

Ponieważ i mnie obenodzi los chłopa, wmie­
szałem się do rozmowy i wkrótc* we trzech ra­
dziliśmy nad poprawą jego losu.

Przeznaczeniem każdego z nas jest widocz­
nie wskazywać drogę postępowania bliźniemu, 
tc też krzykacze, pomawiający nas o egoizm, są 
niesprawiedliwi. My tak bardzo pragniumy udo­
skonalić innych, że zapominamy zawsze o udo­
skonaleniu siebie.

Rozprawialiśmy, a tymczasem rzeka, podobna 
do olbrzymiego węża, pełzła n stóp naszych, 
przecierając swe chłodne, szare łuski o piasek 
wybrzeża.

I rozmowa nasza pełzła powoli, jak wąż roz­
złoszczony, który się rzuca ua prawe i lewo, 
chcąc pochwycić to, co roi się usuwa. Temat 
naszej dysknsyi —  chłop — usynąi się. Siedział 
w pobliżu, milczał i wnatrywał się w wodę 
okiem mętnem.

Mamajem mówił-
—  Nie. on wcale nie głupi, wcale, trudno 

nawet go oszukać.
Isprawnik oburzył się.
—  Nie powiedziałem: głnpi, ale dureń. Ro­

zumiesz pan. różnicę. Chłop idzie samopas, bez 
opiekuna, a opieaun jest mu tak niezbędny, 
jak człowiekowi, który jeszcze nie doszedł do 
pełDoletności Ot, w czem tkw jadro złego

—  A ja. z pańskim pozwoleniem, myślę ina­
czej To przecież stworzenie boskie, tanie, jak 
inne. A jeżeli spodlał, to aaruj pan, ale dlate­
go, że ma życie marne i że nie wierzy w lep­
szą przyszłość.

Tal się odezwał Isaj, głosem pokornym, z u- 
śmieebem słodkim, mrugając oczyma zapatrzo 
nemi wprost przed siebie. Trząsł mn się wól, 
pełen jakby śmiechu, który chciał się wyzwo 
lić, a nie mógł.

Ja twierdziłem, że chłop jest poprostu gło­
dny i że gdyby mOgł jeść do syta, zmieniłby 
się napewno. (Dok. oast.)
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W  zatoce K ars  a k o w s k i e j  zatonął, jak 
Wiadomo, krążownik rosyjski „ No wi k" ,  który 
w  sierpniu ocalawszy z pogromu floty pod 
Portem Artura, tam się schronił, lecz ścigany 
przez Japończyków, przez własną załogą zato­
piony został.

Z  letnich siedzib.
Krynica, 10 lipca

Prieśliczna pogoda rozzłociła się ponad „perłą 
wód Dolskich", a sezon dosięga pnnktn kulmina­
cyjnego Około 3.000 osob bawi to taj obecnie; po­
śród tych mnóstwo haracy uszów z Królestwa, Litwy 
1 Rusi. z dalekich stron poza Kijowem. Płeć p'ę- 
Ui a naturalnie, bierze górę, jak co roku. Warsza- 
wianai dzierżą pry m , przywiózłszy wrodzony im 
wdzięk, szyk i elegancyę.

Imponującym jest widok deptaku w godzinach 
popołudniowych podczas t. zw. „promenady". Ten 
deptak, szeleszczący tęczą jedwabiów i tiulów, po­
łyskujący ogniami brvlantów, ma w sobie cos iście 
europejskiego. Ponad falującym, kolorowym tłumem 
płyną dźwięki doskonałej orkiestry, wiedzionej la­
seczką kapelmistrza Wrońskiego Orkiestra (najle­
psza bezsprzecznie ze wszystkbh naszych muzyk 
kąpielowych) została jeszcze w tym roku znacznie 
zwiększoną, dobó' zaś sił muzycznych pokonuje naj­
trudniejszy repertuar, przynosząc najświeższe nowo­
ści muzycznego rynku. od utworów bardzo powa­
żnych, aż do skocznych, upajających walczyków.

Zaletą Krynicy w bieżącym sezonie est również 
powiększenia łazienek nnmeralnych o kilkanaście 
numerów i ujecie nowego źródła, ochrzczonego na­
zwa .D obrodziej". Jak się dowiaduję, łazienki te 
mają byó w priyszłym roku jeszcze znacznie zwię­
kszone, zwłaszcza oddziały borou inowe, których 
liczi i jest obecnie mniejszą od mineralnych Przv- 
tem wzorowy panuje w tym roku porządek przy 
wydawaniu biletów I utrzymywaniu ładu przy ka­
sie. Początkowo pojawiały się skargi na pewną 
cześć publiczności żydowskiej, nadużywającej kąpibli 
1 rozpoczynającej nawet handel biletami na własną 
rękę, zarząd jednak kąpielowy i komisarz rządowy 
p. A. Grabowski chwycił się energicznych środków, 
sby sapoDledz nalnżyciom. Komisy a jednak w wie- 
in wypadkach nie zdoła .sunąć braków, za które 
odpowiedzialność spada w pierwszej części na wła­
dze nasze we Lwowie i rep-ezentacj ę polską w W ie­
dniu. Gdy jeden ■ członków prezyd/um Koła pol­
skiego otrzymał ze strony zarządu krynickiego proś­
bę o wyjednanie Jakiejś sumy na budowę kolei do 
Krynicy, nie raczył nawet w tej sprawie dać cho­
ciażby kilka słów odpowiedzi. A brak kolei, która 
by łączyła zdrój z główną linią, daje się odczuwać 
niesw fu e  Komunikacja konna ze stacyi Mnszyna 
jest bardzo niewygoaną i niesłychanie drogą. Podo 
bno jakieś konsorcjum zamierzało urządzić tramwaj 
elektryczny, lecz zamiar nie został urzeczywistnio­
ny. Tak 1 omnlpusy, ttor* utrzymywać miał hotel 
„pod trzema różami- p Znamirowskiego, nie poja­
wiły się wcale. Dzlwió się należy, że na razie nie 
uregulował taryfy fiakierskiej ty jakiś sposób przy­
zwoity nrząi gminny w Muszynie, by zapobiedz 
wygórowanym pretensyom górali.

Od dwóch tygodni bawi w Krynicy teatr poznań­
ski pod nyrekcyą p Rygera. Teatr ten nie może, 
naturalnie, pod względem artystycznym zastąpić 
bawiącej tn po inne lata doskonałej trupy p. Pa­
wlikowskiego ze Lrfowa. Brak jednak poważniej­
s i} ch sił dramatycznych zastępuje n'eiwyhła sta­
ranność w reżyseryi i przygotowaniu przedstawień, 
doborowy repertoar i niezmordowana praca samego 
iyrektora, który jest na czele swego teatrn nieja­
ko kierownikiem szkoły 'dramatycznej, dostarczają­
cej niemal co roku artystów scenom: warszawskiej, 
k-ukowsKiej 1 lwowskiej. Z artystek, występujących 
tn obecnie, na szczególniejsze wyróżnienie zasłu­
gują panie: Podgórska, Teodorowicz, Maryewska, 
Królikowska, Grabowska, Sznage, Czerniakowa —  
z artystów i«i\ Dobrzański Probaska, Poleński. 
Turski, Czerniak, Szczurkiewicz, Dybizbański i W l- 
jlańskl Drużyna ta jest dla publiczności polskiej 
tern droższą, że grając w Poznania, zajmuje pla­
cówkę bardzo odpowiedzialną, walczącą i  wrogim 
żywiołem. —  Onegdaj wystąpiła w „Sprawie Ma 
thieu" Bernarda dbbiucantka, panna Junoszćwna, 
zyskując sobie ogólne uznanie publiczności. Również 
bawiący tnta; p Kazimierz Kamiński ma wystąpić 
3 r*zy gościnnie, zanim wyjedzie do Warszawy, 
zaangażowany tam na oiereg występów przez dy- 
rekto-a Gawaiewicza do Filharmonii

W  „dom j zdrojowym" odbywają się co tygodnia 
renniony, cieszące się wlelkiam powodzeniem —  
Towarzystwo Szkoły ludowej (Koło nowosądeckie) 
urządziło przed kilkn dniami wieczór muzyczno- 
wokalny ze współudziałem nadwornej śpiewaczki 
w. ks. saska-wajmarskiego, pani Merklowej, panny 
Podgórskiej, artystki teatrn poznańskiego, państwa 
Miczyńskich z Sącza i innych amatorów —  Rów­
nież znaczny ndział słuchaczy miał koncert Barce- 
wicza, reunion i „wieczór pieśni" cbórn akademi­
ckiego z Kra siw a oraz powndzemem kasowem cie­
szył się festyn na dochód kościoła i ochronki.

„Sokół" (okręg U) zapowiada tutaj zlot na dzień 
30 D. m. Przygotowują się też wielkie ćwiczenia 
zlotowe z udziałem wszystkich gniazd i rejem ko­
larzy *  ł  y.

Międzyną>*oaowy kongres przeciw  
alkoholizmowi w  Budapeszcie.

Otrzymujemy odezwę następującą:
Sprawa alkoholizmu obudziła u nas zaintereso­

wanie we wszystkich warstwach społeczeństwa ~ 
powoda niedawno odbytego II zjazdu abstynentów 
polskich w Krakowie, z powodu masowego ruchu 
antialkoholowego w Królestwie, z powoda walki o 
propinacye w Galicyi. Powitało na tern tle wiele 
niewyjaśnionych I spornych zagadnień. Mamy już 
swój plon skromny, który chcielibyśmy “wiatu po­
kazać i chcielibyśmy z ugólnej skarbnicy dorobku 
ludzkości zasięgnąć matery ału do dalszej pracy.

Życie narodu polskiego związane jest tysiącami 
nici z życiem innych naroduw, I  rozwój walki z 
alkoholizmem uzależnionym jest od stann rzeczy 
za granicą. Nadarza się sposobność przyjrzeć się 
bliżej tej sp awie na X  międzynarodowym kengre- 
sie przeciw alkoholizmowi, k t ó r y  o d b ę d z i e  
s i ę  1 1 — 16 w r z e ś n i a  b. r. w E u d a p e s z -  
c i e. Tam zjadą się najznakomitsi w tej dziedzinie 
uczeni świata, oraz propagatorowie wstrzemięźliwo­
ści od aitobolu, z których niejeden wywołał w 
swym kraju prawodawcze reformy zbawienne, iub 
nawrócił setki tyBtęcy swych współbraci, i przed­
stawia ns zebraniach, oraz na wystawie dotychcza­
sowy dorooek swej pracy. Na tym kongresie uwa­
ga będzie zwrocona specyainie na kraje słowiań­
skie. Droga niedaleka —  koszta pod róży  stosunko­
wo niewielkie.

Niech więc w pierwszym rzędzie polscy szermie­
rze antialkohollzmu tłumnie spieszą do Budapesztu, 
nby świadczyć o tern, że i D*sza polska niwa nie 
jest jałową, że i my w miarę sił nauzych bierze­
my czynny ndział w wiol Kie] herkulesowej pracy 
o rzeźwienia ludzkości. Niech dalej i ci, którzy do­
tąd jeszcze antialkoholikami nie są, ale którzy ma 
ją poważny zamiar poinformowania się o tej wiel­
kiej kwestyi, poznania prawdy i szerzenia jej, z 
nami spieszą na kongres, aby z ust najprzedniej­
szych powaę naukowych usłyszeć wyrok potępienia 
przeciw alkoholowi, jako groźnemu wrogowi rasy 
ludzkiej. Niechaj zarządy miast, oraz instytncyj 
kulturalnych, niechaj Towarzystwa, działające na 
polu spofecznem, politycm, -n, lub dobroczvnnem, 
wysyłają delegatów do Budapesztu, aby za 5ch po­
średnictwem poinformować się o zhyteczności i zgu- 
bnoścl alkoholu pod każdą forma.

Wprawdzie niespokojne przeżywamy czasy, ale 
tembardziej potrzebujemy oczyszczającej zmiany 
obyczaiów, oraz reform uzdrawiających. Niech więc 
eeba zjazdu abstynentów polskich zabrzmią silnibj- 
szemi jeszcze odgłosy na X  kongresie międzynaro­
dowym. Niechaj polski ruch antialkoholowy będzie 
reprezentowany w Budapeszcie licznie 1 godnie!

Komitet polBki. przygotowujący uczestnictwo Po­
laków w X  międzynarodowym kongresie przeciw 
alkoholizmowi w Budapeszcie: Dr Władysław Gum- 
plowicz (przewodnicz ącv komitetu), ćr Augustyn 
Wróblewski (sekretarz komitetu), ks. W ojciech Bie­
la (Krosno), Jan Brejskl (redaktor w Torunlu(, 
prof. Odo Bujwid (abstynenckie K lo T  S. L. im 
J. Słowackiego w Krakowie), dr Z. Cellchowski 
(Kórnik), dr Czarnecki (Gniezno), dr Zofii Daszyń­
ska Golińska fEleuterya), prof. dr B. Dybowsai 
(Eleutei ya Lwów), Gedeon Giedroyć (lwowski od­
dział komitetu), Franciszek Krzyżogórski (Poznań), 
słuch. uniw. Kuczatińska (Koło aked. Eleut. im. M. 
Konopnickiej), dr Kazimierz Lutosiawski (Warsza­
wa), kr Maksymilian Mrngas (Związek księży ab- 
Btynentów), Juliusz Niedzielski (Eleuterya Lwów), 
ks K. Niesiołowski (oddział komitetu dla zaboru 
pruskiego), prof dr .Tan Piltz (Kraków), dr St, Ser- 
kowski (Tow byg. łódzkie i łódzkie Tow. wstrze­
mięźliwości) , Franciszek Sułczcwski (Trzeźwość), 
Wojciech Szukiewlcz (oddział komitetu dla Króle­
stwa Polskiego), T. Tabaczyński (Eleuterya.), W ł. 
Tepa (Eleuterya Lwów), Szczęsny Turowski (korni 
tet akademicki), dr Ungar (Eleuterya Lwów), Sta­
nisław Witkowski (Eieusis).

Wszelkich iniormacyj w sprawach dotyczących 
Kongresu udziela sekretarz Komitetu polskiego dr 
Augustyn W r ó b l e w s k i  (Kraków, ni. Sławkow­
ska 1. 24).

Prezes komitetu wystawy X  międzynarodowego 
kongresu przeciw alkoholizmowi w Budapeszcie, 
radca król, C. K o y 4 c s , oznajmił komitetowi pol­
skiemu, że n" prośbę tegoż termin, do którego 
przyjmowane będą zgłoszenia na wystawę, został 
przesunięty do 20 lipca.

K p o n l ł g a .
Kraków, 12 lipca.

W Radzie miasta Krakowa na jutrzejszem po­
siedzenia toczyć się będą dalsze rozprawy nad 
sprawozdaniem delegata do Rady szkolnej krajowej, 
prof. Jordana — poczem nastąpią, wybór delegata, 
wybór uzupełniający członków komfsyj, obrady nad 
syrawą wybudowania kollektora kanałowego od Ra- 
kowio do Wisły, dostarczania oświetlenia gazowego 
dla Półwsia Zwierzynieckiego i Dębnik, oraz zbu­
rzenia realności przy kościele św. Idziego. —  Na 
posiedzenia taj nem nastąpi nadanie stypendynm 
z fundacyi Stanisława Olszańskiego 1 załatwienie 
kilka spraw osobistych

Wielki Wydział Kasy Oszczędności m. Krako­
wa na wczorajszem posiedzenia dokonał wyborn 
zastępców dyrektorów. Zastępcami zostali dr Kle­
mens Bąkowski Henryk Schwarz i prof. Stanisław 
Domański. Jak zawsze, tak i tntaj, konserwatyści 
zmajoryzywali w brutalny sposób mniejszość, prze­
chodząc do porządku dziennego nai jej Kandyda­
tami

Budowa łainl ludowej przy ulicy Karmelickiej, 
kosztem Kasy Oszczędności m. Krakowa, jnż zosta­
ła rozpoczętą. Obecnie prowałzone są roboty przy 
kopanin fundamentów i bnrzenin murn dzielącego 
realność od nlicy Karmelickiej. Roboty koło budo­
wy łaźni mają być prowadzone w możliwie szyb­
kim tempie.

Kanały wodne Komisja reambnla yjna dla prze­
strzeni kanału Zator — Samborek już ukończyła ob­
rady, prowadzone pod przewodnictwem radcy na­
miestnictwa Ustianowskiego. Komisy a w obradach 
swych uwzględniła lak żądania Wydziału Krajowe­
go pod względem melioracyjnym, jak również I żą­
daniu. stron interesowanych. Po opracowania obrad 
namiestnictwo prześle cały operat do ministerstwa 
handlu, które następnie wejdzie w porozumienie z 
interesowanemi min'sterstwami celem udzielenia 
konsensu na bndowę Kanałn. Opracowany przez 
komisyę operat słnżyć pędzie również ekspozj tarze 
dyrekcyi dróg wodnych w Krakowie jako poantawa 
do uzupełnienia dawnego projektu kanału lub wy­
pracowania zupełnie nowego projektu, który ma być 
w jak najkrótszym czasie przygotowany.

Tykanie włościan. Wychodząc z zał lżenia, że 
traktowanie włościan przez „ty “ lub „w y “ przez 
władze rządowe, czy to w mowie, czy w piśmie, 
jest lekceważącem i oddziaływa szkodliwie na e- 
mtncypacyę włościaństwa, wniósł w ostatnich dniach 
ubiegłej sesji parlamentarnej poseł Krt,mpa do ogółn 
ministrów na ręce prezydenta Gautscha następującą 
interpelację.

„Czy pan prezydent ministrów skłonny jest dro­
gą porozumienia z poszezególnemi mii isterstw* mi 
odaziałać, aby: ] )  urzędnikom wszelkich kategoryj 
rządowych nakazano wogóle traktować włościan bez 
obelgi z zachowaniem przyzwoitych form towarzy­
skich; 2) w tytułowaniu stron używano równomier­
nie tylko apostrofy „pan", bez żadnych innych do­
datków; 3) zwłaszcza zaś włościan tytułowano i 
apostrofowano stale i bez wyjątku w słowie i pi­
śmie zapomocą wyrazn „pan", a oezwarnnkowo za­
niechano wszelkiego tykania i wykania".

Walne zdromadzenle akademickiego Kołazwląz 
ku pomocy narodowej w Krakowie odbyło się 
10 b. m. w dolnej sali „Sokoła". Założone po wy­
padkach bialsko-siedleckich Koło akademickie związ­
ku pomocy narodowej wykazuje z rokn na rok co­
raz Intensywniejszą działalność Bojkot szkoły ro­
syjskiej i mchy polityczno-społeczne, zmuszające 
wiele jednostek z pośród młodzieży szkolnej do szu­
kania przytułku w Krakowie przed grożącym im 
poborem wojskowym, lnb przed karą więzienną, 
wpłynęły nader dodatnio na ożywienie dzlał&mości 
wydziału Koła, starającego się podołać włożonemu 
na ich barki zadanm. Przewidując zwięKszenie się 
liczby patentów, wydział Kołr, akademickiego wydał
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odezwę zaraz no rozpoczęciu się strejkn szkolnego, 
nawołującą społeczeństwc do składeK na rzecz mło­
dzieży polskiej z Królestwa. Na ton sam cel zor­
ganizowano przedstawienie teatralne, które dało 
753 Koron czystego zysku; suma ta, łączn.i ze 
składkami, które do tej pory wpłynęły, dają kwotę 
2500 kor., zebrane przez akademickie Koło związku 
pomocy narodowej na rzecz młodzieży z Królestwa. 
„K oło" przez swego przedstawiciela przyjmowało 
ndział w pkcyi, zorganizowanej przez komitet To­
warzystwa demokratycznego i Związek pomocy na­
rodowej, mającej na celu zapewnienie maturzystom 
■ Królestwa możności kształcenia się i ułatwienia 
im egzaminów dojrzałości i wstąpienia na uniwer­
sytet. Na ten cel Koło wydało kwotę 700 kor. 
Podczas roku szkolnego j.904/5 za czas od 7 lipca 
1904 do 6 lipca 1905 „akademickie Koło" wydało 
zgłaszającym się petentom 97 pożyczek na ogólną 
snmę 3053 Kor. 20 hal. Z pośród zgłaszających się, 
niektórzy byli stypendystami przez cały rok (trzech), 
niektórzy zaś przez r.zęść roku (dwunastu). Oprócz 
tego kilku niezamożnych studentów z Królestwa 
z klasy V i VII, którzy n!e mogą wracać do za- 
boro rosyjskiego, uczyło się pod kierunkiem kore­
petytorów, opłacanych przez „akademickie Koło 
zw. pom. nar.". Jako objaw dodatni wzmagającej 
się sampomccy narodowej można zanotować zawią­
zanie się w kilka miastach prowincjonalnych ko­
mitetów Pomocy narodowej I Kół związku pomocy 
narodowej. Urządzenie artystycznej loteryl, które 
miała się odbyć w czerw cu, z powodów niezależ­
nych od wydziału trzeba bvło odłożyć do paździer­
nika. W  ciągu rokn 1904/5  „Koło akad. zw. pom 
nar." posiadali 4459 kor. 25 hal., wydało 4103 
kor. 46 hal., pozostało na rok 1905/6 355 kor. 
79 hal.

Na walnem zgromadzeniu „Koła akad. zw. pom. 
nar." starły się dwa poglądy, jeden reprezentowa­
ny przez mniejszość starał się przeprzeć dyrektywę, 
aby wydział Koła udzielał zapomóg młodzieży uczą­
cej się, b e z  w z g l ę d n  n a  n a r o d o w o ś ć  i n a  
c e l e  w a l k i ;  drngi zaś, reprezentowany przez 
większość, uważał, że w myśl statntn „Związku po­
mocy nar." „Koło akad zw. pom. nar “ może tylko 
udzielać zapomog młodzieży n a r o d o w o ś c i  p o l ­
s k i e j ,  cierpiącej lub walczącej za sprawę polską 
Po udzieleniu ustępującemu wydziałowi absoluto- 
ryum, wybrano na rok 1905/6 przewodniczącym 
Tadeusza Z a w a d z k i e g o ,  zastępcą przewodniczą­
cego W i e r z b i c k i e g o ;  wydziałowymi: Kolarza, 
Paszkowską, Steckiego, Schramma, Natansona, Mo- 
szore; do komisji kontrolującej weszli: Forodyski, 
Konopacki i Staniszkis.

Towarzystwo pooieranla obrony dzieci I opie­
ki nad młodzieżą im. P^stalozziego w Krakowie 
w tych dniach oddało do użytku publicznego broszur­
kę pod tytnłem: „Co to jest ochrona dzieci?", na­
pisaną przez Lydyę v. Wolfring, prezesowę Związ­
ku ogóino-anstryackiego popierania ochrony dzieci 
i opieki nad młodzieżą im. Pestalozziego we W ie­
dnia, a przetłómaczoną 1 wydaną r-kładem stowa­
rzyszenia krjkows kiego. W  broszurce tej lasno i do­
stępnie przedstawiono potrzebę stowarzyszeń, mają­
cych za cel obronę i ochronę dzieci. Ponieważ ce­
na broszury jest bardzo przystępna, kosztować bo­
wiem będzie zaledwie 22 hal., powinna znaieść się 
w ręku każd go, mającego choć cokoiwiek pojęcia 
zła. jakie wyrządzają społeczeństwu zdemoralizowa­
ne, zaniedbane, opuszczone i wogóle nieszczęśliwe, 
biedne dzieci i zachęcać każdego do zapisywania 
się na członka do naszego Towarzystwa. Brosznrę 
będzie moi*nc nabyć w Łsięga-ni K. Wojnara, ni. 
Szewska 1. 13; n sKarbniczkl p. Maryi Wojnaro- 
wej i w biurze nauzego Towarzystwa przy ni. Zwie­
rzynieckiej 1. 10, I piętro. Tamże wkrótce zostanie 
ot w ?'te  biuro praw nej oenrony dzieci, gdzie udzie­
lać się będzie rad i wskazówek w celn obrony, 
ochrony dzieci i przyjmować się będzie wiadomości 
od donoszących o rodzicach i opiekunach, którzy 
karygodnie znęcają się nad dziećmi. Wydział To­
warzystwa im. Pestalozziego w Kr mowie dziękuje 
p. Salomei Cbwatowej za sto koron. p. Aldonie Za- 
norskiej za Dinrko i byłemu Towarzystwu opieki 
nad nbogą dziatwą za blaszane i glin*ane puszki, 
ofiarowane na ceie naszego Towarzystwa.

Z teatru letniego. „Konsul generalny", który 
na pierwszem przedstawienia ogólnie się podobał, 
dany będzi« dziś we środę po raz drugi, a w so­
botę po ra* trzeci z wyborneml kupletami p. Le- 
lbwlcza. Wczoraj na przedstawieniu „G ejszy" li­
cznie zebrana publiczność doskonale się bawiła. —  
Z powodu znacznego powodzenia, „Gejsza" daną 
znów będzie w przyszłym tygodniu.

Jutro we czwartek przedstawioną zostanie po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie najlepsza z osta­
tnich lat operetka wiedeńska „Słodka dziewczyna", 
która daje wielkie pole popiBu dla wszystkich ar­
tystów, a zwłaszcza pp. Kliszowskiej i Lelewicza 
w ich niezrównanych tańcach amerykańskich i ewo­
lucjach. W  części baletowej wystąpi pimabalerina, 
panna StaszKÓwna.

Za pięknym przykładem krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego poszła zdministracya dóbr hr. 
Potockiego w Kizeszowicach i ubezpieczyła kilku­
dziesięciu funkeyonaryusrom Iasowym i Ich rodzi­
nom pełno emerytury w krajowem Towarzystwie 
wzajemrych ubezpieczeń urzędników prywatnych. 
Dowiadujemy się, ze także wiele innych instytncyj 
postanowiło jnż 'zasadniczo postąpić w ten sam 
sposób.

Atak epllentyczny. Dziś po południu po ęodzl- 
nie 2 w kawiarni Janikowskiego na plantach ja- 
Kae starsza pani (przejezdna) dostała nagle ataku 
epileptycznego Znajnujący się w pobliżu goście 
przvtrzymall chorą, aby z krzesła nie spadła, nad­
biegł także znajdujący sie w kawiarni lekarz dr 
Owslński, który udzielił chorej pomocy. Sprowadzo­
no następnie dorożkę, którą nieznajoma, przyszedł 
Bzy do siebie, odjechała do domn.

Na walnem zgromadzeniu Stowarzyszenia maj­
strów cechu krawieckiego w Krakowie wybrano 
Btarszym ceehn p. Aleksandra K a l c z y ń s k i e g o ,  
podstarszym p. Ludwika S z u f ę ,  wydziałowymi: 
pp. Chalawę Józefa, Ciołkowskiego Tomasza, Du­
dzika Stanisława, Grygę Tomasza. Holuba Franci­
szka, Kirschnera Maurycego. Łopatkę Jena, Schmau- 
sa Henryka I Sulikowskiego -Tana.

Zaniedbanie ulicy Grzegórzeckiej. Gospodarka 
inwestycyjna miasta K-akowa, prowadzona w wiel­
kim stylu, pozwaia obecnemu prezydyum miasta 
Krakowa spoglądać z pobłażaniem na nieporządki 
miejskie; wszak przecież to tylko chodzi o zdrowie 
i mienie mieszKanców zwykłych, nie zas radców 
miejskich. Objaw ten znamienny rzuca się wszy­
stkim w oczy, rozpatrując porządki przy ul. Grze­
górzeckiej. Dopóki prof. Cybulski był radca miej- 

i skim, zlewano obficie ulicę Grzegórzecką wodą, 
z chwilą, kiedy stał się zwykłym Krakowianinem, 
nie mającym wpływu na obrady Rady miejskiej, 
musi tak, jak savki przechodniów i dziesiątki słu­
chaczów uniwersytetu, łykać tumany kurzu, gdyż

ulica Grzegórzecka nie widzi beczkowozu, mającjgo 
ją  skraplać, po dni kilka z rzędn.

Nieporządki na plantacyach. Brudy i niepo­
rządki, to główna cecha Krakowa, niedbalstwo zaś 
władz, obowiązanych do pilnowania i przestrzega­
nia porządku, stało się przysłowiowem. Do takich 
cuchnących i rażących wzrok przejeżdżającego za- 
kątKów należy część plantacyj poza mleczarnią Do­
brzyńskiej. Wszelkie pomyje i nieczystości wylewa 
się do ścieku, idącego brzegiem ni. W iślnej, gdzie 
wobec małego spadku i operujących promieni sło­
necznych odbywa się szybko ich rozkład, zarażając 
wyziewami powietrze. Brudne ścierki i naczynia 
rozkłada się poza budynkiem mleczarni, co niemile 
razić musi przechodniów i przeieżdżających czy to 
dorożkami, czy też tramwajem. Usunąć owe niepo­
rządki ipożnaby łatwo przez ogrodzenie zajętego 
przez utensylia mleczarń? miejsca, jak również 
przez przebudowanie ścieku i częstsze, niż dotych­
czas, jego oczyszczanie.

Brutalność pomocników oprawcy miejskiego.
Wczoraj wieczorem około godziny 8 nllca Karme­
licka była widownią niemiłego zajścia. Pomocnik 
oprawcy miejskiego złapał na chodniku psa, nale 
żącego do p. M., obywatelki tutejszej. Kiedy p. M. 
zaprotestowała przeciw temu, gdyż pies był opła­
cony i zaopatrzony w markę i kaganiec, została 
kilka razy brutalnie potraconą przez oprawcę. —  
Władza miejska powinna enrowc ukarać gbnrowa- 
tego oprawcę i raz wreszcie zakazać łowienia psów 
po chodnikach, zwłaszcza podczas największego rn- 
chn.

Z Podgórza donoszą nam: Dnia 8 b. m. za­
s ie j  kowal. pracujący przy budowie kościoła Re­
demptorystów robotnicy i pomocnicy budowlani —  
Przyczyną wstrzymania pracy było nieuwzględnie­
nie żądań co do podwyższenia płacy; obecnie toczą 
się układy, i dziś, jak się zdaje, robotnicy pracę 
na nowo podejmą.

Stanisław Kozioł, zuchwały i niebezpieczny zło­
dziej, który zbiegł przed tygodniem z aresztów 
wojskowych na zamku, gdzie odbywał 10-miesięcz- 
ną karę za zbrodnię kradzieży, został ujęty i are­
sztowany w Podgórzu. Sposób jego ucieczk* świad­
czy o zuchwałej odwadze i wielkiej sile. Kozioł 
wyłamał kraty w oknie swego więzienia a następ­
nie zeskoczył z wysokiego muru. Tymczasem nie 
sprawdziło się przysłowie: „Andaces jnvat for­
tuna".

Bracia Walenty i Wojciech Podmokłowie mie­
szkali zgodnie razem przy nlicy Rękawka. Onegdaj 
atoli zwykłym trybem życia, upił się Walenty, a 
wróciwszy do domn, oblał „z miłości" gorącą wodą 
żonę swego brata Wojciecha. W ojciech stając w o- 
bronie swej połowicy, pobił i pokaleczył silnie bra­
ta swego Wojciecha. Aby zwaśnionym prąciom <jać 
sposobność do pogodzenia się, zamknięto ich aż do 
wytrzeżwienis w aresztach policyjnych.

Starosta przed sąaem, Z Jasła piszą nam: 
Rozpisana na dzień 11 bm. o gods. 4 po połndnit 
rozprawa, o obrazę czci przeciw staroście hr. Mi­
chałowskiemu, wywołała w mieście wielkie zajęcie. 
Kto tylko miał czas, spieszył, aby tej ciekawej 
rozprawie się przysłuchać.

Rozprawę —  jak zapowiadano —  prowadzić 
miał sędzia Szostkiewicz, tymczasem prowadził ją 
radca Czerny. W  ostatniej chwili zarządzono także, 
*e na rozprawę dozwolony jest, wstęp za biletami, 
których wydano bardzo mało, z powoda tego wiel­
ka liczba osób pozostała na korytarzu. Oaharźyc*el 
prywatny kandydat adwokacki i radny miasta dr 
Oberlaenóer przybył w towarzystwie adwokata dr 
Michnika. Przybył również zaprzysiężony stenograf 
dr Hofman. Oskarżonego Bt.arostę hr. Michałowskie­
go zastępował wyznaczony przez Izbę adwokacką 
w Krakowie z urzędu dr Gbwaiihóg. Na sali obe­
cny był prezydent sądu p. Małdzinski, wielu rad­
ców sądu, adwokatów itd.

Zabrali najpierw głos adwokat dr Michnik 1 o- 
skarźyciel dr Oberlaender. Domagają się odroczenia 
rozprawy. Dr Oborlaender oświadczył, że do radcy 
Czernego, jako sędziego, stracił zaufanie, ponieważ 
onegdsj w prywatnej rozmowie z p. Czernym usły­
szał od niego niekorzystne zdania o całej swojej 
sprawie ze starostą. Di Oberlaender oświadcza że 
radca Czerny wyraził się także, że tr sprawa nie 
1 :walifil uje się do sądu, że można ją  było w inny 
sposób załatwić.

Radca Czerny wobec tych argumentów oskarży­
ciela wyłącza się od rozprawy i roznrawę od­
racza.

Z UZdrOWi8k. Do K r y n i c y  od 29 czerwca 
do 5 lipca przybył rodzin 316 , osób 494. —  Do 
S z c z a w n i c y  od 27 czerwca do 5 lipca przy­
było drnżyn 230, osób 343.

Dąbrowa (Śląsk anstryacki). W nii dzielę odbyć 
się miało posiedzenie wydziału gminnego w celn 
wyboru kierownika szkoły czeskiej. Wydział gmin­
ny, w którym zaslad 12 Polaków I 6 Czechów, 
postanowił przeforsować p. Waszycę, —  natomiast 
Czesi używają wszelkich wpływów, aby wybranym 
został p. Tomek, znany Polakożerca i agitator. —  
Ażeby człouków wydziału Polakow przemocą skło­
nić do głoiowania za Tomkiem, zebrało się przed 
kancelaryą umioną około 300 Czechohlów, pomiędzy 
niemi mnóstwo kobiet i z Kamieniami w rękach 
czekali rezultatu rycząc i wygrażając pod okuami. 
Burmistrz posiedzenie odroczył do wtorku i dziś od­
bywa się posiedzenie pod itrażą 20 żandarmów.

^ v i a t A .

Język polski na kolei warszawsko - wiedeń­
skiej. Jak z Warszawy donoszą, rozpoczęły się 
tam narady w sprawie wprowadzenia języka poi 
skl jgo w korespondencyi wewnętrznej wy działów. 
W  obradach biorą ndział naczelnicy wydziałów, 
oraz radca prawny kolei, mecenas Brzeziński.

Strejkt w Warszawie. Dzienniki warszawsKle 
donoszą pod datą 11 b m.:

Ubiegł# doba był* kulminacyjnym puuhtem s tre j- 
k n  s z e w s k i e g o .  Wczoraj po południa zebrało 
się w ięce j, niż 10.000 strejknjących przy ulicy 
Leszno, celem manifestacyi, przyczem opornym a 
nbogim rzemieślnikom l o z b i j a n o  w a r s z , a 
a i c h  s a m y c h  b I f o k i j a m i .  Policya dokonała 
licznycł aresztowań. Również w godzinach popołu­
dniowych przybyło do urzędu cechowego około 100 
delegatów strejknjącej czeladzi, ce'em zawarcia n 
Kładów z delegatami majstrów Obrady były ogro­
mnie burzliwe I w hałasie nie można było zoryen 
tować się w żądaniach strejkujących. W ogóle za­
znaczyć trzeba, że prawdopodobnie strejk m a s i ę 
j u ż  k u  k o ń c o w i .  —  Straty z powodu znłszczi 
nego przez napastników materyałn w warsztatach 
opornycn obliczają w przybliżeniu na kilka tysięcy 
rubli.

C z e l a d n i c y  m a s a r s c y  Btrejkują w d.i.■ 
szym ciąga i odbyli wczoraj wieczorem zebranie, 
na któr9m postanowili Trwac przy żądaniach pierw­
szego strejku, nie spełnionych przez pracodawców. 
Strejknjący podkreślają głównie pofrzebę zamyka­

nia sklepów w niedziele i święta, c a z  domagają 
się wogóle lepszego traktowania ze strony praco­
dawców.

C h ł o p c y ,  p r a c u j ą c y  p r z y  m u r - r z a c h  
dla podawania cegły lnb wapna, zastrejfeowali. Po­
bierali oni 54 kopiejek dziennie, a dziś żądają 7 
kopiejek za godzinę. Murarze odmówili zadosyćuczy- 
meniu tym żąaaniom

Z Lodzi donoszą:
W  ostatnich dniach zapotrzebowania na wyroby 

łódzkie, zgierskie i pabirnickit zwiększają się do 
tego stopnia, iż fabrykanci na razie nie są w mo­
żności podołać wszystkim żądaniom.

Onegdaj po długiej I ciężkiej chorobie zakończył 
życie w Wlldnngen obywatel i przemysłowiec tu­
tejszy b. p. Hugo W u l f f s o L n .  Zmarły był je ­
dnym ze współzałożycieli Banku handlowego w Ło­
dzi, piastował wiele urzędów w łódzkich instytu­
cjach finansowych i prócz tego stał na czeie wielu 
instytncyj dobroczynnych.

Zawieszenie wydawnictwa. Redakcya „Kurye- 
ra Sosnowieckiego" ogłasza, że zawiesza wydawni­
ctwo tego dziennika Nie żali się na brak czytel- 
telników, lecz tylko na brał poparcia i dostatecz­
nej liczby prenameratorów, a przeważnie na obo­
jętność ipteiigencyi w zagłębiu dąbrowskim.

Z Lublina donoszą pod datą 9 b. m..
W  dn. 8 b. m. o godz. 101/* wieczorem niszna- 

ny sprawca podszedł do stojącego na posterunku 
na Krakowskiem Przedmieściu (róg Wiemawskiej) 
poiicyanta K a r p o w a  i wystrzałem z rewolweru 
w plecy p o ł o ż y ł  g o  t r u p e m .  Kula przeszyła 
serce i wyszła przez KlatKę piersiową na wylot. 
Dzielnica, w której to się zdarzyło, w owej chwiii 
była pusta. Aresztowano kilkn przechodniów, któ­
rzy znajdowali się wówczas w pobliża tego miejsca.

Na posiedzeniu sekcyi miejskiej oddziału Tow a­
rzystwa hygienicznego w Lublinie, odbytem w dn. 
8 b. m., postanowiono złożyć władzy za pośredni­
ctwem rady Towarzystwa opracowany gruntownie 
memoryał o k o n i e c z n o ś c i  w p r o w a d z e n i a  
s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o ,  bez którBgo nzdro- 
wotnienie miast naszych nie może być racyonalDie 
przeprowadzone. W  memoryale wsKazano bliższe za­
sady, na których eamorząd miejski jaz r ó w n i e ż  
z i e m s k i ,  ma się opierać.

Znowu COŚ ukradli. RosyjBKie ministerynm ma 
rynarki —  jaz pisze „Nasza Żlźń" —  postanowiło 
zarządzić śledztwo z powoda wykrycia b r a k u  
d r z e w a  s o s n o w e g o  w porcie petersburskim 
d i  z n a c z n ą  s nmę .

Powrót rannych. „Kuryer Warszawski" donosi: 
Pierwszą partyę rannych żołnierzy, przybyłych w 
sobotę z placn boju przez Petersburg pod dozorem 
dwóch sanitaryuszów z Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża, na dworcu petersburskim (w Warszawie) 
Rpotkał Adam hr. Potocki, iakc pełnomocnik tegoż 
Towa-zystwa, który zorganizował koło obywateli 
tutejszych, podejmujących się wzięcia do siebie na 
pobyt po kilkn i kilkunastu żołnierzy do czasu wy­
zdrowienia. Hr. Potockiemu w czynnościach towa­
rzyszyli pp Rostro i  inżynier Paryczko, którzy 
też na dworcu podjęli rannych śniadaniem.

Przysłaną partyę podzielono na dwa oddziały 
z których ll -s tu  żołnierzy wysłano do osady Oża­
rów, w gnbernił -adomskie], gdzie kosztem pań­
stwa Bielińskich przygotowano osobny domek w 
ogrodzie na 11 łóżek, a dla pielęgnowania ran- 
nyćh przeznaczono dozo-czynię i służącego. Dragą 
partyę w liczbie sześciu wysłano do Zawichosts, 
w gubernii radomskiej, gdzie również, staraniem 
JulinBza hr. Tarnowskiego, urządzono bardzo wy­
godnie cały domek, ziożony z czterech pokojów, 
przedpokoju i kuchni w ogrodzie owocowym.

Okropny wyrok. W  A)tonie w Prusach tamtej- 
Bzy Bąd wojenny wydał wyroK, który srogością 
przewyższa wszystko, co dotychczas wydało pruskie 
sądownictwo wojskowe. Na ławie oskarżonych za­
siadło tam dwóch landwerzystów pruskich, Strauer 
i Krogmann. Dopuścili się oni podczae ćwiczeń, na 
które ich. powołano, małego wykroczenia I za to  
p o  ć w i c z e n i a c h  odsiedzieć mieli kilkutygodnio­
wy areszt. W  tym celu już po rozpuszczenia re­
szty landwerzystów, zatrzymano ich w koBzarccb, 
skąd mieli być odstawieni do aresztów wojikowych 
w Farburgn. Oni tymczasem, uważając się już znów 
za cywilnych, zamiast na oznaczoną godzinę stanąć 
do apeln, poszli do kantyny i tam urządzili sobie 
sutą libacyę. Wysłany po nich sierżant dopiero po 
dłuższej namowie zdołaj ich nakłonić do usłncnania 
rozkazu, gdy atol i prowadzono ich do Harburga. 
obaj kilkakrotnie strwiaii opór patrolowi a nawet 
usiłowali nciec. p-zyczem na dworcu kolejowym wy­
bili kilka szyb i Innych iopnszczali się wybryków.

Stawieni za to przed są<i wojenny, tłomaczyli 
swoje postępowanie prredewszystkiem nietrzeźwym 
swoim stanem, a następnie tern, że po ukończeniu 
ćw!czeń już się uważali za cywilnych. Prokurator 
wojskowy innego był zdania. Uznał on wykroczenia 
obu landwerzystów za b u n t  p r z e c i w k o  w ł a ­
d z y  w o j s k o w e j  i „dli odstraszającego przy 
kładu" zażądał dla jednego z nich 13, dla drugie­
go 11 lat ciężkiego więzienia. Trvbunał przychylił 
się do jego zaania, lecz „obniżył" kary ną 7 W zglę­
dn ie 6  lat w ięz ien ia . Obecne w sali sądowej ro­
dziny oskarżonych wybuchały głośnym płaczem, gdy 
usłyszały t.«n wyrok. Skazany Strauer zaś. gdy go 
prowadzono do więzienia, usiłował odebrać sobie 
życłe, zesKakując ze schodów piętrowych w dół 
klatki schodowej; upadł jednakże na siatkę drucia­
ną i tylko ciężko pok&ieczył sobie głowę.

D rakoński ten w yrok  w yw oła ł nawet, w  praBie 
niemieckiej w ielkie oburzenie. Nadmienić jeszcze  
w ypada, że obaj skazani są w cyw iln ych  swoich 
stosunkach lndźm i Dardzo porządnym i i spokoinym i.
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Z kolet państwowych. Na podstawie § 17 gta- 
tutn organizacyjnego kolei pańoiwowycb awanso­
wał, posunął, lnb mianował dyr iKtor Kolei państw, 
w Krakowie następujących urzędników X . IX  i VIII 
rangi swego okręgu:

W randze VIII. Do Dąsy I, posunięci Roman 
Kasiewicz, rewident w Krakow>e; Józef Kirschner, 
komisarz maszyn w Krakowie; Edward Karaś, ko­
misarz budownictr” w Rz iszowie; Mieczysław Bla- 
łobrzeski, oficjał w Tarnowie; Stanisław Kowalski, 
ofleyał w Tarnowie; Władysław Kucha-ski, ofieyał 
w Żywcu; Henryk Moskwa, rewident w Krakowie 
i Józef Janes, ofieyał w Suchej. Do klasy 2 posu­
nięci rewidenci: Adolf Hermann, Nachmann Mln- 
tzeles. Włodzimiera Olklszewski, Władysław Mire- 
cki Zygmunt Loewenbnrg, Mieczysław Korczyński, 
Władysław Surmirski, Bolesław Snlimirsk! I W ła­
dysław Muller w Krakowie; komisarze budowni­
ctwa: FeliKB Grzybowsk, w Żywcu I Chaskiel Korn 
haenser w Dęolcy, oraz ofieyałowie: Ignacy Jawor­
ski w Sędziszowie i Mateusz Menhart w Nowym 
Sączn.

W  randze IX . Do klasy 1 posunięci koncepiści 
kolejowi: Józef Grudziński i dr Julian Praschil w 
Krakowie, oraz rdjnnkci Lejba Frenndlich, Kazr_ 
mierz Bukowski, Stanisław Polman. Tadeusz Janik
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Edward Sirans, Julian Weber, Adolf Marossanyi, 
Jan Li^aca, Leopold Olszaneeki i Tadeusz Taba- 
czyński w Krakowie; Karol Skofleg 1 Tadeusz Po­
lony w Nowym Sączu; Jan Marciszewskl w Swo­
szowicach, Leon Czernicki w Jedliczech, Stefan 
Niesiołowski w Mszanie Dolnej, Franciszek Liptak 
w Tymbarku, Władysław' Rabczański w Zagórza­
nach i Stanisław Golonka w Tarnowie. Do klasy 2 
posunięci: adjunkcl budownictwa: Bogusław Knllń- 
Bkl w buenej 1 Karol Staukower w Przeworsku, 
oraz adjunkcl: Leon Słoniowskl w Dobrej, Eugen. 
Hani- w Zaryłem, Wincenty Mucha w Blerzano- 
wie, Ludwik Hock w Węgierskiej Górce, Ignacy 
Gawłów w Krakowie, Grzegorz Włodyka w Ru­
dniku Jarosław Miszke w Boguniowicach-Ciężkowl- 
cach i Konstanty HeumanD w Muszynie-Krynicy.

W  ~andze X  posunięci do klasy 1 asystenci: 
Edward Waszkowskl we Frysztaku, Józef Roman 
w Bochni, Kazimierz Żegestowski i Gustaw Ko 
pieta w Podgórzn-Płaszowie, Zygmunt Rzońca w 
Zarszynie, Jan Wardzała w Rzeszowie, Stanisław 
Mercik w Marcinków cach, Alojzy W elfeld w Tar­
nowie, Józef Wiatr w Ryczowie, Stanisław Jodłow- 
•ki w Lachowicach, Józef Possłnger w Bochni o- 
raz Jan Hor\ ath, Lesław Meciszewski i Jan Jagn- 
sińskl w Krakowie. Do klasy 2 posunięci asystenci 
maszyn: Stanisław Cycoń i Romnald Kern w No­
wym Sączu, oraz asystenci: Mieczysław Zaręba w 
Bleczn, Józef Loeffel w Kaiwarvi, Marcin Guschl- 
bauer w Jedliczach, Stanisław Gruszczyński w Ska­
winie, Tytpg Rychlicki w Jaśle I Edward Piasecki 
w Krakowie: Do klasy 3 posunięci asystenci: Ka­
rol Bruno w Żywcu, Paweł Pieśniarek, w Trzcia 
nie, Leon Kistka w Tuchowie Władysław Kochań­
ski w Słotwiuie i Ludwik Bfeiski w Suchej 
W  klasie 4 mianowani asystentami asniranci: Ro 
man Gilatowski w Ropczycach, Leopold Huppert w 
Zatorze, Teofil Konieczny w bkawcach i Ludwik 
Skołyszewski w Btigoniowicach-CIeżkowlcacb.

Mianowania. Dyrekcya poczt zamlanowałr poczt- 
mistrzami II ki 2 st. pocztmiBtrza ad personom 
Wład. Niemczewsaiego w Kozaczówce i ekspedyen- 
tów pocztowych: Maryę Dręgowską w Ziborowle. 
RozrJię Federowiczową w Rzepienniku Srrz., Ma 
ryę B&nmel w Dnblanach, Maryę Szufel w Py­
sznicy, Maryę Gutkowską w Wybraudwce, Marzę 
Makowską w Czchowie, Franciszkę Scnneidrową w 
Czernichowie, Eugenię Kwiatkowską w Lopuazance 
Chominej, Annę Hałoszka w Mog!einicy, Aldonę 
Skorobohata w Sokołówce k. Ożydowa, Felicyę Ty- 
szyńską w Koropcu, Maryę Nlzankowską w Tarta- 
rowie, Fryderyka Pulower w Lachowicach. Stefana 
Nawrockiego w Sorockn, Ludwinę Gadomską w Ko­
mańczy, Janino Nowicką w Zawoi, Stanisława Sko- 
j owakiego w Chorkówce, Hanę Geschwind w Jo­
dłowej, Dyonizego Hrycynę w Wułczkoweach, Te­
resę Węgrzynowicz w Rożniowie, Stefana Jawor­
skiego w Borzęcinie, Franciszka Siwka w Chyro- 
wle, Zofię Boddin w Siankach, Bronisława Cicbnl- 
skfeęro w Swirzn, Zuzannę Soiaklewlczcwa w Ły- 
ścn, Maryę Magierską w Kalnicy, Lud. Dckańskle 
go w Ihrowlcy, Józefa Wędziłowlcza w Grębowie, 
Edwina Topolnickiego w Hnlczu, Włodz. Korczyń­
skiego w Glińskn. Jana Karmańsklecc w Kamie­
niu, Wiodz. Nlśklewicza w Zassowie, Stan. Zasow- 
Bką w Jaremczu, Karolinę Męcińską w Spasie, Z. 
Tranczvńskiego w Uściu Solnbm, Eugenię Kronen- 
feld w Lomnej, Ludwika Drozdowskiego w Deny­
sowie, Sew. Kaczkowskiego w Witkowie Nowym, 
Hel. Hermanową we Lwowie 14, Ant. Cybyka w 
Maidanie Sieniaw, dla Jarosławia 2, Jam. Pitnłko 
w Siemikowcach, pocztowego urzędnika pom. Mik. 
Horodyńskiego dla Grodziska, ekspedyentów po­
cztowych Roz. Brannerową w H isakowie, Soirona 
Drzymalika w Bobrówce, Kazimieiza Turzańskiego 
w Milatynie Nowym, Jana Flaczkiewicza w Panwi; 
nadała posady eksnedyentów pocztowych: w La­
szkach Zaw. byłej ekspedytorce Aureli J-nnszew 
skie], w Korolówce ob. Kol. M»r. Grabowskiemu, 
w Kalino wie Bonawenturze Rydlowi, w Hrebenowie 
Kaz. Bartlowi, Tęczynkn Maryl Białkowskiej ze 
Skrzydlny. u Skrzyalnle Janowi hr. Ponmskiemu, 
Polance Karolowi Leonowi Bernardowi z Męciny, 
Parvszczu Kazim. Piątkowskiej, Borowej Janowi 
Kwaśniewskiemu, Stratynie Mich. Tomaszewskiej, 
Szczawnem Jan Radziejowskiemu, Oknie ad Hor. 
Zvgm. Żelechowskiemu, Rodenicach Jadw Okniń- 
skiej Rzbśnie Pol. Teresie Gnilewicz. Bilczu Złot. 
Eng. Hardzlejewskiej, Cnoczni Oldze Kieryczynskiej, 
Polance W l. Laurze H«rwicz, Podnamienin k. Roh. 
Rudolfowi Kclpyemn, Kniażen Alojzyi Michalew­
skiej, zdowie Ant, Pakiesowej, Maksy mówce Ja­
nowi Brzezińskiemu, Rytrze Józefowi Szczepań­
skiemu, Ohladowie Bogumiłowi Opoleckiemn, Maj­
danie Sien. Adryanowi Onyszkiewiczowi, Wiśniowej 
n. W . Karolowi Pecowi, WJńniowle k. Buk. Bogda­
nowi Szczawińskiemu, Męcinie Wiel. Alojzemu Gre- 
gonekowi.

Minister oświaty postną! di VIH rangi nrofeso'6w 
państwowejiszkoly przemysłowej we Lwowie T. Wiśnio- 
wieckiegc J Głowackiego i S. Rejchana.

Zabawa ogrodowe Krakowska „G w azda" urządza 
w niedzielę 6 b. m zabawę ogrodową na W oli Jmiow- 
sk-ej (p Męokiej) z rader urozmaioonym programem, 
z której czysty doohód przeznacza się na pomnożenie 
fnnonszow Stowarzyszenia. Wstęp 4t h, dzieci płacą po­
łowę.

Składki. Ola nfiai wojny z Królestwa Polskiego zło­
żył J Maciejowski zebrane oa magazynierów i robota’ 
ków kolejowych v Podgórzu 9 K 90 h.

Na uniwBrsvtet Indowy im Mickiewicza złożyła dro- 
guerya Jadwigi Kiemensiewiczowej 4 K za nieodebrane 
w zerwcu kupony rabatowe,

dla To w. „Szkoły indowej" złożyło grono nauczyciel 
akio gimnazyum w Wadowicach przy sposobności poże 
gnania prof Tadeusza K»łomtockiego 14 K 20 b

Repurtoar operetki lwowskiej w Krakowie
We izwartel .Słodka dziewczyna".
N , iątek „Narzeczona milionerka", opbretka w 3 

akta h Bert o.
ŚV sobotę: „Konsul generalny*.

Z kalerdarja We czwartek 1*8 linoa [Małgorzaty p 
m i 4 aileta_ w piątek 14 lipca: Bonawentury b w. 
d. k. i Marcblina; w sobotę 16 lipca: Rozesłanie aposto 
łów 1 Henryka

Wzohd-ł słońca 13 lip, a 0 godzinie 3 min. 47, raohód 
o godz, JŁ *'3; długosó dn.a godrin 16 m. 56.

2 kraks wikles® « “ *erW»tory l»  Dnia, 11 lipca termo­
metr doszedł od 16*8 do S6*7 C\; barometr opadał.

Dnia 12 lipca o £oatlnie ? barometru 741*9
mm., termometru 17*5 G.; wiatr południowy.

Przede iednU 41* Galicji swobodniej na 1^-go lipca: 
mgliito, pogoda niepewna, miejscami drobny deszcz.

Wystawa w Zakopanem.
(Kor. „N. Reformy").

Zakopane, 11 ijp c a .
Prace .,koło urządzeni* wystawy zakopanskiej 

mają alf ku końcowi. Sale i pokoje „A dasiów ki" 
zapełniają się już okazami wyBtawowemi. Nie mo­
gąc ich wszystkich pomieścić w głównym hndynku, 
zwłabzezi gdy zgłoszenia, jak zwykle, w ostatnich 
chwilach najsilniej napływają, komitet bndnje je ­
szcze dach na słnpach dla pomieszczenia wielkich

i ciężkich przedmiotów przemysłu metalowego, fce- 
ramieznego i drzewnego. Wystawców jest stn kil­
kudziesięciu, mniej więcej tyłu, ilu w zeszłym ro­
ku na wie’ kim jarmarku lwowskim. Restauracya 
wystawowa już funkeyonuje. Pró ?. niej będą trzy 
bufety: dwa cuiderniane, jeden % przekąskami mię 
snem i. W  toku są roboty około oświetlenia elektry­
cznego całei wystawy I placn, a nadto znacznej 
przestrzeni drogi wiodącej na wystawę, od pomni­
ka Chałubińskiego do Adasiowa (lampy łukowe). 
Roboty te prowadzi znana firma lwowska Sokolni- 
cki I Wiśniewski. —  Komisy a zabawowa obmyśla 
plan różnych festynów, które z pomocą i na -zocz 
chórów akademickich, akademickich towarzystw 
„Bratniej pomocy", oraz z okazyi krajowego zja­
zdu „Ligi pomocy przemysłowej" będą urozmaicały 
pobyt na wystawie.

O t w a r c i e  n a s t ą p i  w s o b o t ę  15 b. m. 
o godz. 4 1/* po południu w obecności licznie za­
proszonych reprezentantów władz, instytucyj, sto­
warzyszeń i t. d Przemawiać będą: dr Cnramiec 
Imieniem gm5ny oraz urządzającej wystawę „Pomo­
cy przemysłowej" zakopańskiej dr Battaglia jako 
dyrektor „Związku fabrycznego", prezes komitetu 
wystawowego p, Grzegorz Zgleezewskf i p. Galu- 
siński jako dyrektor wystawy.

Orkiestra wystawowa, która przygrywać Dędzie 
podczas otwarcia, będzie grała codzień od godziny 
4 po południu do 9 wieczór Będzie ona wzmocnie­
niem tych niezwykłych atrakcyj. których dostarcza 
samo położenie placn wystawowego wśród regli, la­
sów i łąk z widokiem na skaliste szczyty

W  dzień otwarcia wieczorem ndbedzie się w re- 
stauracyi wystawowej towarzyskie zebranie zapro­
szonych na otwarcie gości, komitetu wystawowego, 
tudzież wystawców

» M  (S L 9 .-v k ó i> > . ku­
puje, przednie i npjmnje — fortepiauy, piari- 
aa, Harmonię; i p ia a e fe  — krajowe i zagra- 
aiczce — nowi i przegram — za otówkę i 
sałaty — buz zalicski.

Dział ekonomiczny.
Z niejakie centralnej targewlcy na bydln * Krakowie,

Kiaków, 11/7 1305 r. Na dzisiejszy targ gpędzcuo: a) 
bydła rogateg' rosłego 49 iztuk, b) j słownika 96 sztuk, 
c) ololąt 905 sztuk d) owiec i kóz —  sztok, e) niero­
gacizny 132 sztuk. Razem 404 sztuk.

Woły z paszy płacono po 70 do 74 kor., woły opa­
sowe po 74 io  80 kor., krowy po 64 lo 79 kor., bu­
haje po 74 do 80 kor., óelęta po 58 do 64 kor. i  a je- 
der eetaar metryczny żywej wagi, cielęta na sztnki po 
28 do 42 kor., nietogaciznę ta-Łun po 140 do 146 kor., 
nie-ogaciznę ohydą po — lo  — kor. za jeden cotna* 
mi srycznj- rzrżm j wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsumoyi b y iłi rogatego, 
oioląt i nierogroizny 404 sztuk, na eksport bydła 
rogrłego —  sitak, nib.ogaoisny — sztuk, pozostało do 
drugiego targu — ztuk 

Ceny powyżsi" obliczono „er opłaty akcyzowej.
Z targów zbożowych. Km ków, 11-go lipca. Płroom za 

100 klg. netto: Pszenica biała od 16'80 do 17*30. Psze 
J o *  czerwona i żółta od 16*80 do 17*30, Pszenica wę­
gierska od — *— do —*—. Zyto trajowe od 13*40 do 
14*30. Zyto węgierskie od — *— do —*—. Jęczmie" na 
krupy od 13*— do 13*60 Jęczmień browarny od — *— 
do — *-**. ęozmień na „.-.zę od 12 60 do 13*—. Owiei 
z opłatą akcyzową od 14*3C do 15*20. P.oso od —*— do 
—*— . Tatarka od 16*20 do 17*— . Kukurydza od 15*— 
do 17*20. Grech od 1«*5U do 99*60. Fasola od 24*— do 
40 - .  Wyka od — *-- do — *— . Rzepak zimowy od 23 -  
do 93*50. Koniczyna nasienna czerwona od — *— 4o 
—1*—. Koniczyn^ r««ienni Dian —*— do - *— . Ty- 
_ -tka od --*— do —*— . Espai 'etta od -*— do — .— . 
Soczewice od 82*— do 36*— . Słoma od 5*- do 6*40. 
Siano .id 4*40 do 6*40. Koniczyna paL.ewna oa 6 80 do 
7 60. Ziemniaki od 6*60 do 6* . Jagły od 28*— do 
32*— . Jaja za kopę od 2*80 do 3*60. Masła za L klg. od 
1*60 do 2*—. Mauła za garniec od 5*60 do 7*—. Spirytus 
na 9R°/o Tralesa za hektolitr od — *— do 200*— . Oko- 
Wua ua 75°/ii Tralesa od — *— do 160*—.

Wledee, 12 lipoa. Pszenica 8*05 do 9*40. Zytc 7*40 
do 7*60, jęozmieć — *— do *—, kukurydza 7*95 do 8*36. 
owies 6*40 do 6*60, rzepak — *— do — * - ,  koniczyna 
—*—  do—*— .

Budspetzt, 12 lipca Pzztnloa na maj —*— do —*— , 
pszenica na październik 15*48 do 15*60, żyto na maj 
—*— do — , żyto na październik 12*62 do 12*64: 
owies na maj —*— do — *— ; owies na październik* 
l l ’2fi do 11*28; kuknrydzr na maj 15*14 do 15 16; ku­
kurydza na czerwiec 10*64 do 10*66; rzenak na lerpf* t 
24*20 do 24 40.

Oferty dobre, chęć kupna lepzza, uipoioblenlc pewne; 
-loohmurno.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie pod przewodnictwem dyrektora 
IV gimnazyum, dra Karola Petelenza zdali: Ada- 
mowski Józef, Ajdukiewicz Józef (z odznaczeniom). 
Banaś A lfred , Bilowitzky Leopold, Błażyński W i 
toid, Drbyniah Bronisław (z odznaczeniem), Falkie­
wicz Karol, Fritzńund Schmeri, Gerstler Józef. He- 
scheles Dawid (z odznaczeniem), Holzer Edward 
(z odznaczeniem), Isakiewicz Kajetan, Kalicki Ste­
fan (z odznaczeniem), Kalicki Wacław (z odznaczę 
niem), KostyBzyn Teofil. Kreiner Albert, Krzaklew 
ski Tomasz, Knłynlak Jan, Lewicki Bogusia w, Li 
tyński W inrBnty, Lubomirski Jerzy (z odznaozr 
niem), M eisner Tadeusz, Mnnd Bernard (z odzna 
czeniom), Orłowski Bolesław, R osb Karol, Rzepecki 
Teodozy, Schleifer Mendel, Siekierski Maryan, Sie- 
niawski Feliks, Śliwiński Stanisław, Sokołowski Ta- 
densz, Strich Abraham , Tauszyński Stefan (z od 
znaczeniem), Urbański Grzegorz (z odznaczeniem), 
Wawrzkowicz Engenmsz. —  Do egzaminu popraw 
czego z 1 Drzedmiotn po wakacvaeh przeznaczono 
6 uczniów publicznych i 2 eLsternistów, reprobo 
wano 2 uczniów publicznych i 4 ekstermstów.

Zmarli.
Angnat P c z d r o w s k i ,  żołnierz z r. 1863 ) Sy 

birak, rewident kolei państwowej, umarł we Lwowie.

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwa tek: „Lndka , krotochwiU Vebera.

Rewolucyjne ruchy w Rosyi.
Jakkolwiek podobno dotycbtzas jeszcze nie 

można było stwierdzić identyczności zabójcy mo­
skiewskiego naczelnika miasta S z u w a ł o w a  — 
policyk wie tylko tyle, że był on już raz nwię 
ziony za przestępstwo polityczne —  nikt nie 
wątpi, iż zamach ten jest tylko nowem ogniwem 
w długii*i łańcuchu środków terom, któremi 
skrajne rosyjskie stronnictwa rewolucyjne usi- 
łuia skruszyć system absolutyzmu Zamach wy 
konany został z wielką śmiałością. Sprawca cze­
kał, aż skończą się przyjęcia, pocz°m przystą­
pił do Szu wałowa i zblisks kilka krotnie wy­
strzelił do ni 3go Ugodzony dwiema kul cmi na­
czelnik. miasta umarł po godzinie.

Piotr Szuwałow, syn znanego dyplomaty i ge- 
nerał-gubernator W a rsza w y  był w Moskwie t. 
zw. rgradonac7alnikiem“ , czyli właściwie na­
c z e l n i k i e m  p o l i c y  i, w odróżnieniu od 
„gołowy miasta", którym jest ks. Golicyn. Hi 
Paweł Szuwałow był osobistością na dworze car­
skim nadzwyczaj łubianą, n w. ks. Sergiusza 
zaś, z którym ścisłe łączyły go stosnnk., był 
naczelnikiem dworu.

Bardzo być może, że powód zamachu na niego 
tt w' jeszcze w jego rządach na stanowisku 
„gradonaczalnika" m Odessj, gdzie w r. 1903 
z niesłychaną erogością stłumi* rozruchy robo 
tmcze Po zamordowaniu w. księcia Sergiusza 
w Moskwie mianowano go szefem policyi w tem 
mieście. Był on na tem stanowisku wytrwałym 
reakeyonistą, zaostrzył cenzurę, zakazał odby­
cia zjazdu w dniu 19 b. m., ale nie było sły­
chać o aktach takiej srogości jakiej dawał do­
wody swotago czasu w Odessie.

Zamach nst ni°go, mimo to, miał niewątpli­
wie podkład polityczny i oddziałał deprymująco 
na dwór carski.

E p o s i i ł Ł a  l w o w s k a .
L w ó w , 12 lipca.

Z Rady miasta, Na wczorajszem posiedzenia 
podzieliła się nowa Raua miejska ni sekeye. Jako 
swego delegata na posiedzenie ankiety tnry stycznej 
w Krakowie uchwaliła Rada wysłać dra LlBlemcza.

Radny S o I e s k 1 interpelował prezydenta, co się 
dzieje z jego wnioskiem o nowej nstawia Rady 
szkomej k.*ajowej, która nernsza dotychczasowy sta­
tut m. Lwowa, albowiem nauczyciele szkół indowych 
miejskich i szkół średnich nie mogą być delegata­
mi Ra ly miejskiej do Rady szkolnej krajowej, choć­
by nawet byli członkami Rady m. Lwowa.

Prezydent M i c h a l s k i  odpowiedział, że wnio­
sek r. Soleskiego wkrótce znajdzie się na porządku 
dziennym Rady miejskiej.

Zakupno książek dla Królestwa. W  tych dniach 
bawiło we Lwowie czterech pełnomocników najwięk­
szych księgarń warszawgkich, które w przewidywa­
nia licznych zapotrzeDowań podręczników szkolnych 
w języku polskim, jnż dziś pragną stanąć w pogo­
towiu na sezon sierpniowy. Pełnomocnicy dopuścili 
sztorm formalny do tutejszych nakładców, którzy 
też wydobywają wszystkie posiadane zapasy dia­
ków, książki segregują, broszurują, dodrnknwnją 
i t. d. Czynią to tem skwapliwiej, o ile goście 
warszawscy zapewniają, że i na warszawskim grun­
cie zaczną niebawem ks.ążki szkolne wyrastać, jak 
grzjby po deizczn.

Pożyczka japońska we Lwowie. Czytamy w 
„Słowie Polskiem":

Kantor wymiany lwowskiej filii wiedeńskiego 
Banku Związkowego przyjmuje w dniach 11, 12 i 
13 bm. zgłoszenia na subskrypcje nowej pożyczki 
japońskiej w kwocie 3C milionów funtów szterlin- 
gów, ubezpieczonej na dochodach z monopolu tyto­
niowego cesarstwa japońskiego po knrsie emisyj­
nym 90 prc. Pożyczka jest 4*5 prc., ze wzgiędn 
zaś na kurs emisyjny oprocentowanie wynosi 5*2 
prc Wydane zostaną obligacje po funtów szter- 
lingów 20, 100 1 2u0 Przy subskrypcji złożyć 
należy 5 prc. nominalnej wartości snbskryDowanego 
kapitału w grtówce lub efektach.

Nowy prymaryusz szpitala. Wydział krajowy 
zamianował dra Józeia KrzyszkowBklego prymaryn- 
Bzem oddziała choróh skórnych 1 wenerycznych
w szpitalu powszechnym we Lwowie

Z Tow sztuk pięknych we Lwowie Prezesem cznego z pnmemi tylko ogłoszeniami przez je-

W'doeznem jest, że czynownictwo w Peters­
burga wysila się, aby zwołanie soboru, jako 
reprezentacyi państwowej, uczynić zbyteeznem. 
Co trochę pojawiają się sankcjonowane uchwały 
to komitetu ministrów, to rady państwa, które 
wprowadzać mają „reformy" w administracyę 
państwa. Zawierają iednak te refo-my zazwy­
czaj tak mało nstępstw od praktyki dotychcza­
sowej, że właściwie nikogo nie zad^wolnią. Naj- 
oczywistszem jest, że antorowie retorm nie nad 
tem snszą soDie mózgi, co mają dać państwu i 
społeczeństwu, lecz raczej wysilają się nad ob­
myśleniem klauzul, aby taktyczną wartość tego. 
co dają, zredukować do zera.

Refieksye te mimowoli nasuwają się przy od­
czytywaniu opin*'i rady państwa „ n a j w y ż e j  
z a t w i e r d z o n e j "  pod Jatą 10 b. m. Między 
innemi wydała rada państwa opinię o  p r z e ­
p i s a c h  p r a s o w y c h  Ton, kto pod tym ty­
tułem szukał przebłysków wolności prasy, do­
znaje srogiego zawodu. Raaa państwa propo­
nuje zmienić k o m p e t e n c j ę  władz, mających 
prawo krępować prasę, ale o zniesieniu śruby 
cenznralnej ani nie marzv. Uchwały rady pań­
stwa w tym zakresie opiewają:

1) Znieść przepis, przyznający decydowanie 
spraw o znpełnem z a w i e s z e n i u  w y d a ­
w n i c t w  p e r y o d y c z n c h ,  wychodzących 
tak pod cenzurą aprzednią, iak bez niej, lub o 
zawieszeniu ich bez oznaczenia terminu tegoż 
z zakazanym redaktorom 1 wydawcom ich. aby 
byli później redaktorami lub wydawcami mnych 
wydawnictw peryodycznycb —  m i n i s t r o m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  o ś w i a t y ,  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  o b e r p r e k u r a t o r o w i  S y ­
n o d u  przy udziale prócz tego tych ministrów 
lub głównych zarządzających poszczególnemi 
wydziałami, które te sprawy poruszyły.

2) Znieść przepis, pozwalający m i n i s t r o ­
wi  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  w razie szko­
dliwego kierunku wydawnictwa peryodyczrego. 
pndlegającegu cenzurze uprzedniej, u s z a w i e ­
s z e n i e  w y d a w n i c t w a  na czas nie dłuższy 
od 8 miesięcy.

3) irtyknł 146 ustawy o cenzurze i prasie 
wyjaśnić w tym duchu, że wydawcom i reda­
ktorom pism i dzienrików, które skutkiem trzy­
krotnego ostrzeżenia podległy czasowemu za­
wieszeniu, me zabrania się dostarczać prenu­
meratorom wydawT’ ctw peryodyczr ych i nie 
peryodycznycb. wydawanych przez inne osoby.

Zmieniając i uzupełniając dotyczące przepisy, 
postanowić:

1) M i n i s t r o w i  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  pozwala się, w celu zapewnienia po­
rządku publicznego i spokoju, w razie potrze­
by, przedstawiać p i e r w s z e m u  d e p a r t a ­
m e n t o w i  s e n a t u  wnioski o zawieszenie wy­
dawnictwa poryodycznego, podlegającego cen­
zurze uprzedniej lub od niej uwolnionego, cho­
ciażby ono nie otrzymało ostrzeżenia, i jedno­
cześnie z takiem przedstawieniem zawieszać 
wydawnictwo z własnej władzy do czasu zapa­
dnięcia wyroku senatu.

2) Przy odstąpieniu wydawnictwa peryndy-

Telegrani) „N, Reformy" z dnia 12 lipca 

Zabójstwo Szuwałowa.
Berlin. Do „Local Anzeigera" donoszą z Pe­

tersburga: Zamact na Szuwałowa wywołał tn 
w kołach i~ządowvch i dworskich wręcz przy­
gnębiające wrażenie. Car na wieść o nim do­
znał wstrząśnienia nerwowego i stanowczo za­
niechał zamierzonego wyjazdu do Moskwy.

Berlin. O zabójstwie Szuwałowa donoszą tu 
jeszcze: Sprawca zamachu dał trzy strzały. 
Pierwsza kula zraniła Szuwałowa w ramię, —  
druga p r z e s z y ł a  mu s e r c e ,  t r z e c i a  
z r a n i ł a  s t o j ą c e g o  w p o b l i ż u  u r z ę ­
d n i k a .

Londyn. Korespondent „Daily Telegraphu" 
donosi, że zabity w Moskwie gradonaczeinik 
Szuwehw należał do zaufanych przyjaciół i 
doradców cara, nadto był faworytem całego 
dworu Gdy przedwczoraj jeszcze konsul an­
gielski zapytał go o stan bezpieczeństwa w 
mieście,. Szuwaiow odpowiedział Na razie nic 
nie grozi, ani nie zakłóca spokoju w Moskwie

Zapowiedź rewolucyonistów.
Bruksela. Jeden z kierowników centralnego 

komitetu rewolucyjnego w Moskwie, nazw’ skiem 
SemeDow, przvbył tu w nrzejeździe do Paryża 
i Londynu. Otrzymał on polecenie p-zywróce- 
nia łączności miedzy rosyjskiemi komitetami w 
tych miastach. —  Semenów opowiada, ze cen­
tralny komitet przygotował jnż wszystko, aby 
najpóźniej w miesiącu sierpniu można podjąć 
akcyę, w celu zdetronizowania oynastyl Roma­
nowów i ustanowieni* rządu prowizorycznego

Bomby w Tyflisie.
Tyflls Przy rewizjach domowych znaleziono 

112 bomb. Na stacyi Michajłowo uwięziono czło­
wieka. k t ó r y  mi a ł  p r z y  s o b i e  b o m b y ;  
uwięziono też pewnego popa, przy którym zna­
leziono rewolwer, 2^8 patronów i sztylet.

Rozruchy chłopskie.
Londyn. Korespondenci pism angielskich do­

noszą, że rozruchy chłopskie w guberniach po­
łudniowych szerzą się z wielką gwałtownością 
i że zanosi się tam na ogólne powstanie ludu 
wiejskiego Najgroźniejsze jest sytuacja w gu­
berniach: w o ł y ń s k i e j ,  t a m b o w s k i e j ,
c h e r s o n s k i e j  i r j e z a ń s k i e j .  Chłopi zwra­
cają się głównie przeciwko* w ł a ś c i  c i e l o m  
w . e l k i c h  o b s z a r ó w .

Rada ooMcmaistra.
Berlin. Do „Yoss. Zennng" donoszą z Odessy, 

że władze tamtejsze starają Rię rzeczywiście 
wywołać rozruchy antisnmicklc Gay do pomo- 
cn*ka' policmajstra przybyli żołnierze z Portu 
Artura, prosząc go o pomoc, oonieważ ni« mają 
z czego żyć, ten odDOwiedział „ Z a b i e r z c i e  
s i ę  do ż y d ó w ,  o n i  m a j ą  p i e n i ę d z y  za 
w i e l e ,  u n i c h  z n a j d z i e  c i  e t y  si  ą c e “ . 
Wiadomość o tem wywołała wielką panikę 
w ś r ó d  ż y d o w s k i c h  m i e s z k a ń c ó w  m ia­
sta.

Demonstracye w Mińsku.
Mińsk. Wczoraj wieczorem kilkutysięczny rłhn 

urządził demonstracyę. Kozacy strzelali do tłu­
mu, na co odpowiedziano strzałami rewolwero­
wymi. Liczba rannych dotąd nie stwierdzona.

Pożar Kielc.
Warszawa Donoszą tn z K i e l c ,  że tamtej­

sze przedmieście św. Andrzeja stoi w płomie­
niach.

StrejKi i rozruchy.
Warszawa. Strejk czeladników znów się 

wzmaga Obecnie streiknją czeladnicy p i e k a r ­
s c y  i r z e ź n i e c y ,  równocześnie zastrejkowali 
także w o ź n i c e .

a

japońskich przed biłwą pod Mukdenem za po­
średnictwem ambasady francuskiej.

W u itK  i telepato 
wiadomości „N. Reformy

t dnia 12 lipca 

Konterencye- w Iscbl.
Wiedeń Prezydent ministrów br. G & n t s c h 

wraz z szefem sekcyi Zieghardtem w y j e c h a ł  
d o  I s c h l u .

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Słychać, że prezydent gaDinetu 

generał F e j e r ^ a r y  w początkach września 
znów rozpocznie rokowania z opozycyą. Gdyby 
zaś i te rokowania nie miały doDrowadzić do 
uomyślnego rezultatu, S e j m  w ę g i e r s k i  zo 
stanie dnia 15 września odroczony na czas 
nieog-anlczony W  celn zaś utrzymania czyn­
nego stanu armii, żołnierze którzy dnia 1 paź- 
dziern.ka skończą swoją s ł u ż b ę ,  z n ć w  z o ­
s t a n ą  z a t r z y m a m  p o d  c h o r ą g w i ą  na 
c z a s  d a l s z y .

Oelcasse przeciwko Niemcom
Paryż. „Ganlois" og*asza interwiew z byłym 

ministrem spraw zagranicznych D e l c a s s ć m .  
Oświadczył on, że najżywotniejsze interesy 
F-ancyi wymagają ścisłego p i z y m ; e r z »  z 
A n g l i a  Gdy na ostatniej przed moją dymi­
s ją  radzie gabinetowej pytano umio: A cóż się 
stanie, jeśli Niemcy nas zaczepią? odpowiedzia­
łem: „Nic nam się nie stanie, g d y ż  w p r z y ­
m i e r z u  z A n g l i ą  m o ż e m y  s i ę  z m i e ­
r z y ć  z N i e m c a m i  z n a d z i e j ą  z w y c i ę ­
s t wa " .  Eedakcya „Ganlois" wnosi z tego o- 
swiaaczenia, że Delcassć rzeczywiście dazył do 
wojny z Niemcami.

Katastrofa w kopalni.
Londyn. Podczas katastrofy w kopam. węgla 

w Glamorganschier zginęło 126 robotników, 
Dotąd wydobyto 69 trupów.

Strejk przeciwko droźyźnie.
Madrył Socyaliści postanowili dnia 20 hpca 

urządzić powszechny 24-godzinny strejk celem 
z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e c i w  d r o ź y ź n i e  
ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .

U p a ł y .
Nowy Jork ostatnich dniach wydarzyło 

się tu z powodu ogromnych npaiów przeszło 
250 w y p a d k ó w  e d a r u  s ł o n e c z n e g o . —  
Dotychczas umarło z fegc powodu 15 o s ó b

Odpowiedzialny redsklor i wydawca:

K  JS JŁ
Artykuł* w tym dsials i_ie **

F ^ d m k r n ).

Towarzystwa wybrany zoBtał artysta-melarz p. Sta 
niBław R e j c h a n, wiceprezesem dr Aleksander 
L  i s i s w i c z.

dnego wydawcę na rzecz drugiego guoemator 
powinien być jednocześnie zawiadomiony przy 
podpisie wydawców poprzedniego i nowego.

Z  t a t l r p  wojny.
(Telegramy „N Reformy" z 12 lipca.)

Petersburg. Tutejsze poselstwo koreańskie 
zostało na z a w s z e  z n i e s i o n e .

Ofenzywa japońska.
Paryż. Do „Echo de Pans" telegrafują J a ­

p o ń c z y c y  r o z p o c z ę l i  o f e n z y w ę  na  
c a ł e j  l i n i i  i spędzili Rosyan ze wszystkich 
stanowisk

Blokada Władywostoku.
Londyn. Do „Daily Telegraph" telografują: 

B l o k a d a  W ł a d y w o s t o k u  jest tak ścisła, 
że ż &d e n  z w i ę k s z y c h  o k r ę t ó w  r o s y j  
s k i c h  n i e  p o k a z u j e  s i ę  p o z a  p o r t e m.  
Niekiedy wychyla się z niego łódź torpedowa, 
która atoli znika rycnło.

RoKowania pokojowo.
Londyn, Donoszą tn z Waszyngtonu, że tam­

tejszy ambasador rosyjski hr Cassini wyjechał 
do Petersburga z o d r ę c z n e m  p i s m e m  pre- 
z y d e n t a  K o o s e v e J t a  do  c ar a .

Paryż „Echo de Paris" dowiaduje się, że 
M u r a  w i e w  n i e  w y j e d z i e  jaao pośreanik 
pokojowy do W a s z y n g t o n u .  Car uznał gc 
chorym i radził mn pozostać w domu. Z dru­
giej znów strony donoszą, że w y s ł a n i u  M n- 
r a w i e w a  na  k o n f e r e n c y ę  p r z e s z k o ­
d z i ł a  i n t r y g a  L a m b s d o r f f a  i W i t t e -  
go. Na razie więc na ad za się do Ameryki tyl­
ko były poseł w Tokic bai. R o s e n  i P o k o -  
t i 11 o.

Czy za kcpituiacyę?
Lundyn. Z Petersburga donoszą, że generał 

S t o e s s e l  skazany został w t y c h  dni ac h na 
d ł u ż s z y  a r e s z t  d o m o w y .

Następca Avellana.
Petersburg. Jak dzienniKi donoszą, wicead­

mirał B i r y 1 e w został w miejsce powołanego 
do rady państwa generał-adjutanta A v e l l a n a ,  
zamianowany z a w i a d o w c ą m i n i s t e r s t w a  
ms . r y n a r k i .

Zakopane. „TłPerszc.wianka", pen
syon»t Danielak owej, poło­
żony wśród świerkowego 

param 30 pokoi z  werendam.. balkonami, zwró 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy. 
Ceny niskie. 1492 23 0

Kursa telegraficzna.
Włtdti, 12 lipo*.
A ioys *usT7yaoHegj fcrfAyta^rego 661 — .

A k c jw ę ft ir s k L ę o  Ztkl*a« 1 Łodyiofiwo MIMO L 
ABglobunkj 308 50 i.koye jLionbun. a 54u 50 ALoye 
. . J t e n u '*  4*1 •— . Akoyo B w _rertm . 550-75. Akuyo 
Sedenctaifn l r*18 - .  Akcyi: G alicyjskiej banku 
osnegc 646 —. Akęye kolei p^Satwo^yoi 6?4*‘— , Aknv« 
kolei pohtdnzo^ej 86*50. ikoy* kolei- Bloethu 448 — 
Akeyf koiei pótaonaoj s820 —. Akoye koiei oierniow.; 
cklej 584*—. Akoyc A lpiaf F26 75. Akryt Slmt 
550*80 A h e j t  BrMkiego Totr*r*yrtwj ieimp+go S840 - .  
Akore Fabryki błoni 674 50. Akaye ju reotit tytonior- 
t>60 50 Akoye GaJioyjiikiego Karpaokugo . ow any*iv» 
naftowegc 890 . Obligaeye w ęgiersf s
96 50 Rent* majowa 100 3C. Renta karmowa anetryaoaa 
ICO 40 Renta koronowa węgierska r6*55. 56 1. uitty
Towarayitwa kredytrwegt riemskiegf 100*15. 4*V, Waty 
Banki* Mjm tecsneg; 99 — . 4‘/i*% Liaty Banku hlpcts 
oanego I0f*90. 6' j  I 'r t j  Banka błpotooanego 1J2 — 
S'/, Liny Banka krrjowegt ICO-—. **/,*/« uiity Eaai-  
irajowegc I.02*Ii0. 5°;t. komniiaise ot 'igaoyt Banka kra­
jowego -*—. 4%  galloyjźkie obligaoye propinacyjne 
100*10. 4’ ,sga'loyJiki DOEyoska krajowa s 1883 r. 98*8'J 

Pi* łyeski m la»a Lwowa 98*— Los-* wareokte 141 75 
Metki 117*45 Rabie 95o — .

Pukiel 2] *60 to  21*60. gplrytni 40 80 do 41*— słab­
sze Nafta iesmienlona.

Usposobrtnib. Be: interesu

Cennik Izb) handlowej I , rzeMyelowei
w |f.rske»F,e

a 12 lipoa (goda 1 w outu dnie.)
I, Waliły, p ł« , **d«]jt

Bubie papierowe . . — . £51 — 354 —
aiarkf nlnmieolue . . . . .  117 — 117 60
Frank papierów* 95 40 95 80
DwadaleesofrankówŁi w ifaoie . 19 19 19 16

li. Li ety mtawae.
i c;,  lis ty  zeaUwne preit znki blpot. 112 — — —
4';,*/» Listy saatnwun Banku hipoteoan, 100 50
4»/» „  „  ., 9e 75
*V.% I  ilsty M iw r r -  Banku krajowego ’ 01 50

101 60 
99 75 

102 60 
100 50

Za co został skazany?
Tokio. W  wyiokn zasądzającym za szpiego 

stwo francuskiego kapitana Bougoina powie-'i#V° rea** auetryaoka w 
dziano, że Bongoin doniósł dziennikowi „Petit1 Wf ”'r,k* w
Parisien" i jednemu kapitanowi w Paryżu o 
w y m a r s z u  a r m i i  j a p o ń s k i e j  p p  p ó ł ­
n o c  pc zajęciii Portiz Artura i o ^uchach wojsk

4*/, LLty zastawne Binku kr*joweg> . 89 75 
4"/. LUty zast. gzi. Tow. kred. ziem. nieefc. 99 75 
4>u ,  ,  ,  .  , .  42-leta. 99 ”5 -  -
4*/   56-letn. 98 75 inc 50

iii. Obligaoyf I ptzyozkt,
4V, GaUcyjski* obugaoye propinaoyjne 99 65 100 50 
4"/, boźjBzk* krajowi « r. 18«£ 99 60 100 60
4®/e Polyoiki miaiti. Lwowt »b 60 99 60
4 '/-6/(, Foiyozki miasta Lwowa , 101 — 102 —

Obligaoyr kcmonalne Banki kraj. . 10H — 106 —.
4 V A  0 biigaoy* komnn. Bank- kraj. 101 50 102 60 
4%  Obllv*oy-i kolejewe . . .  . 89 40 100 26

*V. Leay
jLioay miaiti Krakowa . . 89 -  S6 —

V. Akoye
nkoye B-akn bipoteosiicg w« Lwo wir 540 — 546 —
llcoy* Banki, Gal. •’ !* h. i J. w Krak. — — — —
Akore kolei Lw6w-C*ern.cwoe .lassy . . 581 — 584 —

VI. Publloznr taplsy długi
100 45 100 75
100 20 100 70
100 30 100 80

J7 — 97 50
119 20 119 70
117 — >17 60

wspólna rentf pepiorc wa 
4’ /lo0/_ wsnólna renta siohrni 
4*/. renta korono; „ anstry^cka 
4"/, renta koronowawęgieraka 

ałooi * 
rłooir
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M łodzieniec
lat 22, z maturą gimnazyalną poszukuje za 
jęcia biurowego w Krakowie lub lekcyi. Udziela 
lekcy; gry l j  skrzypcach f  łclaw Saski Pod 
górao dicki riosa Ł. 26, I p., of. 2420 1 6

P A R A H f l  T Udzielam lekc. prywat. 
I  V X I v l V l H >  w sezonie wakacyj. K 
Spychaiowicz, egzam. nauczycielka z Poznań­
skiego, a domn Ign Hoły 2473 2 2

Basztowa 26, parter
Bim nauczycielski! H Je Teisseyrs

(po ś. p. Anied rem oowskfej),

poieca nauczycielki, profesorów pry w., 
guwernantk.. bony Polki i cudzoziemki 
z najpierw szych zakładów naukowych. 

2488 1 0

Kpo,«w*i,a poleca częściowo 

i hurtownie 
ujj Borowe aatunk

ffawy palonej
najnowszym  

i najlepszym spo­
sobem za pomocą 

„gorącego powietrza" 
po cenach 

najniższych.
K R A K Ó W  

Ryo*łr gl**

m .  j ^ w o r n s c k s .
-365 11 O

Chłopiec
zamiejscowy, w wieku lat 14— 15 zo­
stanie przyjęty na praktykę handlowy 

do magazynu
£ 2 .  S  m  i d o  w  i  o  z  a .

K raków .
Skład przyborów do szycia i towarów 

modnych. 2459 2 3

Kamieniczka
jednopiętrowa w Tarnowie, przy ulicy 
Wielkie Schody pod 1. 5, w bezpuśre- 
dniem sąsiedztwie rynku, nadająca się 
znakomicie na prowadzenie jakiegokol­
wiek interesu, jest z wolnej ręki do 
sprzedania za 24.000 K. —  bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczności adwo 
kat Dr B Gałecki w Tarnowie, przy 
PI. Katedralnym Nr 1 2438 3 3

FILIA
c. k. uprz galic. akcyjnego

Do cukierni
W. Nowaka w Bochni

pot rzebny u c z e ń .  2421 6 7

A g r o n o m
Czech, lat 32, rei. rz. -a  , żonaty, bezdzietny 
z ukończoną wyższą szkołą rolaiczą, dwuna­
stoletnią praktyką w racyonalnycn lntenzy- 
wnych majątkach, z chtnbnemi świadectwami, 
poszukuje posady rządcy zaraz —  Zgłoszenia 
B . B . P r z e w o r s k  poste rest. 2464 2 4

Zdolny handlowier,
z działu kolonialnego poszukuje apólniks do 
handlu en gros & detail w Krakowie z kapi­
tałem 10- -15.000 złr Dochód od kapitału 
'5 —30 procent zapewniony. Łaskawe zgłosze­
nia pod , Handlowiec 100“ za okazaniem kwi 
tu inserat. Kraków poste restante. 2467 2 5

P f l C ^ l l  JTI11P  d u ie s °  b iu r k a  u ż y w a -  
I  I k la U B U  |v r u g o  z zamknięciem z a - 
lu z y o w e m . — Zgłoszenia pod T. B  p-zyj- 
mnje Główna Agenaya Dz enników, Plac Mu- 
ryackl 2 . 2456 2 2

Biuro pracy przy Kongregacyi Huptcckicj
w Krakow ie, ul. K opernika L . 20 .

Postukuj e :
K i Ik li l ia * ! u chłopców  zam iejscow ych w wieku od 14 do 16 lat

z ukończoną d"ugą klasą g:mnazyalną lub realną «lo  p ra k ty k i w handlach 
kolonialnych, papierowych, bławatnych, galanteryjnych w Krakowie i na pro- 
wincyi.

R utynow anych starszych pom ocników  z działu czysto kolo­
nialnego, galanteryjnego oraz artykułów mod. męz. i bielizny

IMIct d o  u m i e s z c z e n i a :  Pomocników, ekspećyentów różnbj 
kategoryi, buchalterów, korespondentów, pomocników biurowych, kasyerk’

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 3 do 6 po południu (z wyjątkiem 
niedziel i świąt).

Korespondencye załatwia się odwrotnie 2458 2 3

Pośrednictw o dla po^znh nfących pracy bezpłatnie.

I O O O O O C  O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  i

Potrzebny chłopiec
w wieku lat 14— 15 do praktyki w skle­
pie korzennym i z napoi ami przy ul.

Starowiślnej 1. 27. 2483 2 3

J l  B U  iE B  >O O

ć

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skiad wyróbow złotych i 
srebrnych najgustownie j szj ch 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żnreryj sumienna i punktualna.

s

Pierwsza krakowska fabryka lakierów

L. Baranowskiego i Sk
w  o i s k a  a a ,

poleca niezrównane w połysku i wytrzymałości

Lakiery podłogowe w "
bcunolm y, emalie białe i wszelkie lakiery. 2037 7 o 0

£
Chińskie srebro po cenach fa­

brycznych na składzie.
2383 2 0

D p i :  M i i
w większych ilościach zak u p u je  fir­
ma Morttz Łów , fabryka olejków, 
eter. i esenc. w Hu&owicach koło 

Berna (Mor,). 2484 2 2

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe,
wydaje

O p ro cent o w a ne  A s y gna ty  kasowe
przyimuje

w kładki na książeczki rach.
bieżąc,, 314 13 24

przyjmuje depozyta wartośolo-
we do przechowania udziela za­
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupuo 
Iud sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych 1 zagraru.znyeh.

Świeże jarzyny!
5 kg. świeżych ogórków K 3'—
5 kg. iwieżej k .larepy 2'80
5 ag zielonej fasolki .........................„ 3'óOt
5 kg nowych ziemniaków lub dyń . „ 2-50
u kg mieszanych j a r z y n .................... „ 3’—
5 kg baryłeczka starego białego wina

stołowego . „ fi —
5 kg. w sezonie jabłek, śliwek, gruszek

nnklod ................................................. „ 3 —
wysyła opłatme lu tiżde j stacyi Jad Steiano- 

vlć. Dng. Wbiasklrcfeen (Połudn. Węgry).
2322 12 15

ZAKOPANE
Ghałubmskiegci 21,

L  E L I W A
Fensyoaat Drowej TyszłieiitzwC

położony wśród lasu w najpięknieiszej 
części Zakopanogo. Pokoje p.ęlue, sło­
neczne, ogród oddzielny, tanis, forte­

pian. łazienka.
Knchnia znakomita. 2144 10 10

Gratis i franko
wy lyłam każdemu swój wielki, bo­
gato llas./owany eunik 1 pne złu 
800 jdbukaal cobryoh a tanich 
in atramentów nnzynnyoh wnel 

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
PCIM EKSPORTOWY tnwaraw auzyozayoh 

w Sr b, Nr 1359 
8kr ype* dla poozątki jąpyef jui za itr, 3-4(1, 
9-75, 3‘— , 3 ł0  i wy kej Smyc-ki po 40, 50, 
70, >K) et. 1 wyżej. Cytry, 'lannonie itd, ró­
wnież na składzie. — Ryzyka ńtsMa! Li iz. lanc 
wymiana lab wrót "■•oladn 2365 6 80

Sląsjt austryaoki

WISŁA
W IL L A  „M A J A “ .

Nowo wybudowana, pokoje wysokie, 
słoneczne, wygodnie urządzone, odpo­
wiednio zaopatrzone na zimę, z pieca­
mi kaflowemi, sprężynowemi łóżkami, 
werandami i dużym tarasem. Wodociąg, 
łazienka ogrzewana, ogród spacerowy 
z wodotryskiem do użytku gości. —  
Pokój z całkowitą pościelą, usługą i 
światłem począwszy od 30 koron mie­
sięcznie. Można rówmeż wynajmować 
i dziennie.

Kuchnia zdrowa i smaczna, utrzy­
manie od 3 koron dziennie.

Położenie malownicze, w Beskidach, 
o 3 kwadranse drogi od Ustronia, sta­
cyi kolejowej.

Bliższe szczegóły na miejscu w  W i ­
śle, H elen a  K ie łczew a k a  (przez 
Trzebinię-Ustroń). 2475 2 6

ł i U *
V iffenrad
P rem ier H elioa l \ „  . j . .
B ritan ia  j an glol8k l8
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
Przybory do dzwonków elektrycznycn, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo­

wnicze. naczynie i t. p., poleca

J .  F I A Ł i H  O  W  £ 2 0

HaMel towarów żelaziiycłi i Sfrao nafty,
N o w y  Sącz, R y n e k .

2381 5 0

Jan Ihnatow icz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

Fe u iii 11
do wyniszczania moli z zarodkami w su­
kniach, futrach i meblach Flakon K 1 20.

Ziółka autymolowe
do przechowania futer. Pudełko 1 K.
l*apier anty molo wy

ochrania od moli tatra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Paczka 60 h.

Cirylon
wytrawa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szi zypawai, karaluki, pru- 

saki i t. p. Flakon 60 h.
Ylikoton

niezawodny środek do wytępienia plu- 
»kiew. Flakon 1 kor.

Proszek perski
do wygubienia poneł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

W  Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W  Przemyślu: ulica Mickiewicza

L L. 11.
We Lwowie: Frzy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. przy pl. Maryackim

Ii. 11. 1823

- M I I M 1 H m i . l l . I T l

R O W E R Y
wypożyczam na majówki, wvcieczki, również i na krótki czas jazdy, na corsa 

i t. p. tak damskie jak i męskie,
R O W E R Y  mam na skiadz e damskie, męskie i dziecięce, używane i nowe 
do sprzedania, w wielkim wyborze, po bardzo niskich cenach, z powodu na­

bycia takowych na licytacyach. 2265 10 10
R O W E R Y  sporządzam jak najdokładniej i jak najsumienniej.

“ Ł T  W szelkie części składowe do rowerów w wielkim wyborze na składzie, 
m ech an iczn a S tanis ław a Leśniakowskiegn

przy ul. G rod zk ie j 1. 4 8 , obok kościoła św. Piotra.

0  C h. rząd. upraw. Q

 ̂ I. Wojskowa szkoła przygotowawcza. S
Frzysposabia aspirantów do wszystkich egzaminów wojskowych. *

o II. Biurc informacyjne dla spraw wojskowych, o
Q Załatwia wszelkie sprawy wojskowe. 2433 3 5

III. Fensyonat.
Dla uczniów szkół publicznych niższych, średnich i wyższych; dla prywatystów 

Q i ekst jrnistów. Udziela k o r e p e ty o y u  zbiorowe dla dochodzących i p r z y g o t o w u je  
▲ się młodzież do wszystkich egzaminów przez wytrawnych pedagogón.
X  E u .  c .  i  l c .  p o d p i i l l i «  n  n i k  K a r o l  K a s k a l a  K n h l l k .  
q L w ó w .  u l .  P i e k a p s k a  1. 3 7 .
• o o o o o o o o  o o  o o o a o o o o o o o o o o o o o s

Sam owary ,u,.kl.
i l a n h f t  ż  a  najlepszą oryginalną ri 
n O I  syjską S. W. Perłowa, oraz
2018 ceylon i angielką poieca firma 14 15

„FORTUNA", M l i ,  S n M M ! 23

Teren budowlany
w pobliżu śródmieścia obejmujący 1200 sążni 
po 20 złr., drrgi tejże wielkości nieco dalej 
po 10 złr. za sążeń kwadr, na dogodnych wa­
ra jkach  d o  nprzeo?ania . Wiadomość: F. Lu- 

bański, ul. Grodzka 26. 2408 3 3

Fensyonat Ukraina
ul. Karmelicka I. 4G, II p.,

pokoje umeblowane z całodziennem utrzyma 
n ei n dla (rości stałych i przejezdnych. Tamże 
O B J A D Y  smaczne i zdrowe w domu i na 
miasto Ceny umiarkowane. 2118 16 0

n# wynalazki 
w y j e d n y w«  
we wszyntkich 

pe.ństwa-ck

in ż y n ie r  i i  D z b n c b k .
2262 przysięgły rzecznik patentowy b 0 

tV ie< ień , V I I . ,  U n d e n g a s s e  Z .
(w pobliżu o. k. urzędu patentowego'.

D A R M O i C P Ł A T N IB
S S S T 55S  w y r o b ó w  ł k a c K l c h
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2208 6 50

P R Z Y £ U R Y  S fO R T O W E
w wielkim wyborze

poleca

Magazyn Uniwersalny
firmy

R om an D ro b n e r, K ra  ó w .
Cenni-d ilustrowane gratis i franco 1654 22 0

Z  piwnic ś. p. Jana Janigj w K rakow ie

W Y S P R Z E D A J Ę
barazu stars, prawdziwe . czyste wina węgierskie 

ToKaje 8 mu putowe:
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 8 3 1  
do roku 1 H 7 4  i w boczkach k 133 litry, oraz starą żytniowkę, staikę, ko­

niaki, rnmy, araki, Malagi i ®)na francuskie, 2020 U o
te u n ik l i p rób k i starych win w  beczkach ua tadanie pocztą. 

C e n y  b a p d z o  n i s k i e .

M arya Janigowa. K raków , ul. św. Jana 2.

d
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„O zdób ,- d l i  kaśdOBTO p o k o ju  111“  ^rzy mięciu mb.yki udało mi .'ię 
nabyć tanio 3006 dyu*nć”  ściennych i 11.OOP dywanlzóv przed łóżka 
tak, że mogą wysłać wspaniał- D Y W A N  Ś C IE N N Y  z Chenlll.. pA oby­
dwóch stroiiach zupełnie jednaki, o pięznyoh trwałych barwach, 100 cm. sze­
roki, 200 cm. długi, i Dowabnemi deseni ami Lwy, psy, sarny łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d t y lk o  z a  zaU o_._ą u . z łr . 2*50. Sz^se- 
jóln ie polecenu godne do w lPotnycn mieszkań, pdys a/wan jest tak 

giuby. Se irilgrć nie może przeniknąć.
P I F T N B  D Y W A N I K I  P B Z E D  A O Ż K A  t y lk o  y o  70 o t  

P i e r w u y  m ora .w ak l dour ^ y a y . .  lą c y  to w a r y  
L U LITTt l  H O J.T A SG B  K O liO N IN  K łS d ln s ) N r  3 3 . (M o r a w . ) 
Hetki Dodziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowne przyjm-ije się 

napo wrót be* trudności i zwraca pieniądze. 2467 2 10
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S T O w Y
patyczkowe automatyczne, Z b lu z y e  deszozuł- 
kowe, system na wslkacu i rolkach, jakoteż 
B o le t y  płóc.enno z samozwijaczem prawdzi­
wie amerykańskim najlepszej jakości po bar- 
dzn pryzstępnych cenaoh, poleca fabryka rolet 

zaluzy] rod firną 19-9 14 24

Władysław Pędziwiatr
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 8.

Poszukuj s się
osoby dobrze wychowanej, skromnych 
wymagań, umiejącej debrze gotować, 
która za ugotowan-e dla jednej osoby 
i przypiluowauie s łu żą ce j dostanie całe 
utrzymanie z mieszkaniem. Zgłoszenia 
pod A . SE. poste restante C jeu d er- 

_________ 2492

Poszukuje się

A ^ n ta  podróżującego
z własnym wozem i końm* do rozsprze- 
dażv szat kościelnych za prowizyę i 
stałą płacę. —  Wymagana k & acya  
w  gotowe** lub  za b ezp ieczon a . 

Oferty lub zgłoszenia osobiste pod 
L itu rg ia ", K rosn o  2477 2 3

P jtrseba ku ku

czeladników ślusarskich

Czw2J*tek 13 Lipca 190SI

i p r a k t y i iH n M w
Lenertowicza 14.

Z. GĘDZIEftSKI, 
2466 2 3

W ZAKOPANEM
pokoje dc wynajęcia z całem utrzyma­
niem Stara Polana Nr 3, 2465 2 3

Przeciw poceniu s*ę nóg i rąk
N i e z a w o d r i e  p e w n y  ś r o d e k

Sudoł
nlezDęany aia turystów, kolarzy l wojskowych.

Sposób użycia umieszczony wewnątrz. — 
Ceuik f l a k o n u  8 0  h a l.

Wyrób i skład główny: 2169 12 15

Apteka pod „złotym słoniem^
H. Bartmański i Spółka 

w  K ra k ow ie , u lioa  G rod zk a  22.
Na prowincyę wysyła się po otrzymaniu 90 

hal. przekazem lub w znaczkach pocztowych.

M f i r p I P  (A-prykczy) wspani-łe zaleszczy 
III U l  O IC  ckie, codziennie świeżo rwane, wy 
syła w koszykarh 5cio ksr. pod 4 K 30 h franko 
za zaliczką D. Kratz. właściciel ogrodów w Za­
leszczykach. 2479 2 2

Para koni wojskowych
w trzecim roku służby Jokerów, ślicznie 
dobranych i dobrze ujeżdżonych (Bo- 
nigschiirmel) są do odstąpienia Wia 
domość: Propinacya w Kozach (koło 

Białej). 2472 9 3

1 . a o i u * 7  n i  o  e r e f c r o  i Innu k le j­
n o ty  i r ts ro ży tu o śc i, w y k u p u j e  s i ę  
b & s p i& t m a  ce lem  zaknpua po u s y  
iw żs jiy cb  cenach  M. BRENNER, ju b iler , 
id. Szpitalna 9. Naprzeciw kość. św 
T om asza . 2:31 24 25

B

Jak 2.A n m m o
zegarek nikł. z napisem system Roskopf Pa­
tent .  pięknym łańcuszkiem złr. 1 70, zega­
rek stalowy złr. 2' —, zegarek srebrny system 
KoBkopf Patent :łr. 4 — , zegarek g ildinowy 
system Koskopf Patent 3łr. 3 50. Budzik świe­
cący w nocy złr Poi), Zegarek złoty złr. 9’ - - .  
Łańc isza; srebrne od złr. 1.— . Wrazie nie 
spodobania się, wym imam bez trudności na 1 

inny przedmiot 2422 3 6 j 
8 . ZA H N , K ia k ó w , u l. F iu ry a ń z k r  31. s 

Dostawca Zv/iązku c. k. urzędników pastw. I

S ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki szczególn. tajnych grzeohów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zd-owie iak newnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
2380 rozpowszechirona książka. 2 36

D p a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cie.pień, a za użyciem kuracy- w tej 
książce zaleconej dzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za adesłauiem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie f r a n c o  
przez V e r l a g a - i l a g a - i n B . r  B ie re y  
w  L ip s k u , Neumarkt 21.

5*7 K r a k o w ie  ma ns ssiadzie księ­
garnia J . ST H lm m elliiau a .

m

in s t  kacye i B la c h a rs tw o
Wodociągi. Ogrzewania, Oazowe Ośniellenia,

ornamenta, dachy, kopuły, wieże, gzymsy, okna, ozdoby a blachy i t. d., łazienki, 
wanny, tusze, klozety, pompy, gromochrony, telefony, dzwonki elektr. i t. d 

wykonuje fachowo, praktycznie i tanio konces. firma

T o l c a r * ,
Kraków, ul. św. iana 10 (trracd Hotel).2202 5 5

r “ IBucn Wychodźców z  Galloyi i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez T ry e s t  do N o w e g o  J o rk u  i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie uiządzonych pier­
wszorzędnych paioweach. — Zjednoczone austryackie akcyjne

T o w a r z y s t w o  ż e g l u g i  w  T r y e ś o ie

,A u s fro  A m e ric a n a <(
Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeglużne, ki ’>re na mocy rozporzą­
dzenia ministeryalnego z 30. kwietni o r. 1904 1. 21.003 upoważnione zo 

Btr*o do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło
G e n e r a ln ą  A g e n o y ę  d la  G a l i o y i  i  B u k o w in y
i upoważniło ją do zorgamzowani'. poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: uprzeć swą działalność na rze­
telnej podstaw ie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować rach Wychodźców, o ile możności, przer auatrya- 

ck£ p ort T ryest.
Towarzystwo 1 jdgo agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p ra e *  Z a r z ą d  c e u y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie Wszelkich 

wyjaśnień udzielają, oraz sp rzed a  £ k a r t  załatwiają:

G E N E R A L N A  A G E N C Y A  G O L D L U S T  i  S P . 
w  K R A K O W IE , u iica  L u b ioz  1. 7.

oraz w B red ach. Podwołoczyskach, Czerniuwcaeh. Nadbrzozm. 
Szczakowej, tudzież zastępca. Maksymilian Węgrzyn, Lwów, 

Błonie 2 i prowincyonalne Ageucye. I8O8 18 60

Srebrny 3 zlr. Prawdiiwy srebrny zegarek remontoar
cechowany i uregulowany :

z pnjedvuczt. kopertą . . .............................................. złr. 3‘ —
* pudwójną kopi rtą . . , . ....................................zJr. 4 - _
z br^egairi . ł o c o n e m i .................  . . . • ■ złr 4 - 5 0
z 3 mocnemi kopertam5 . . iłr 5-_

* 14 karat, złote począw szy  od złr. 7’60.
14 ki m. z ło ty  łań cu szek  pan cerzow y  ■ . złr. 10 '—
prawdz'\Je srebrny łańcuszek pan cerzow y.....................złr. — -90
Trzechletnie pisemne poręczenie. Za niestosowne zwrot pieniędzy

w ciągu 8 dni.
„Z u r  gTonaen U h r e n fa b r ik "

Max Cohnel, zegarmistrz, Mar9aS ^ va8-t38
Zażądać mego wieUiepu cennika z 1 0 0 0  odbitek wszelkiego 

rouz&jn zegarów, zegarków złotych i srebrnych, który wysyłam 
każdemn za darmo opłacony. 1775 to  lo

& D ra ls fera j lu w r » c .k J w  n i.  J a g i e i t e ^ r s  1 0 ,

06313237


